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Przegląd polityczny.
Lwów 26 maja.

Ostatnia wybory we Franeyi dowodną, te 
8zerokie masy ludności, powołane do wpływu 
Ha oprawy państwowe przez głosowanie na de
putowanych, nie troszozą się o żadne wielkie 
kwestye, z któremi państwo będzie miało do 
czynienia, leez dbają tylko o swe osobiste, pod - 
rzędne i zazwyozsj przemijające interesa. W 
tym wypadku drożyzna ckleba miała dla w y
borców większe znaczenie, niż wszystkie mię
dzynarodowe sprawy, które podług ogólnego 
mniemania staną na porządku dziennym i od 
Franoyi, jak zresztą od każdego mocarstwa, 
będą wymagały czynnej energii. Główne wybo- 
fy, odbyte 8 maja, wypadły dla rządu nadzwy- 
Ozaj pomyślnie; można się było spodziewać, że 
gabinet będzie rozporządzał silną i jednolitą 
większością, złożoną z umiarkowanych republi
kanów, mających zmysł dla spraw politycznych 
międzynarodowego znaczenia. Lecz popsuły ten 
efekt wybory uzupełniające, dokonane w osta
tnią niedzielę. W  ciągu dwóch tygodui cena 
pieczywa zwiększyła się o 30% i oto wyborcy 
odrazu przerzuoili się do opozycji. Wybory 
pierwsze były spokojne, poważne, świadczące o 
tern, źe ludność ma wyrobione przekonanie i 
nie słucha agitatorów; wszędzie głosy rozdzie
liły się w ten sposób, że kandydaci miniateryal- 
n; otrzymali olbrzymią większość. Natomiast 
podczas wyborów drugich już było roznam-'tę
tnienie, walczono nieraz podstępem, tu i ówdzie 
na pięści, i myśl polityczna wyborców, o ile się 
ona wyraża głosowaniem, już się zatarła, bo 
różnice między większością a mniejszością wy
nosiły po kilkadziesiąt, a nawet po kilkanaście 
głosów. Największy tryumf odnieśli przy tych 
drugich wyborach sooyaliśoi, od których 8 maja 
Wyborcy zupełnie się odwrócili. Radykalny obóz 
także znacznie się wzmoonił. Wreszcie nawet 
bonapartyści, choć nie mają głowy i są stron- 
niotwem umierającem, zdołali pobić kandyda
tów ministeryalnyoh. Widocznie tedy jedno u- 
czucie kierowało wyborcami: ukarać rząd za
drożyznę chleba, chociaż to wina nie gabinetu, 
lecz wojny hiszpańsko-amerykańskiej i kilku 
innych okoliczności, na które rząd franouski nie 
ma wpływu. Rozdrażnienie wyborców objawiło 
się jeszcze w tem, że wskrzesili dawne stron
nictwo bulanżerskie, które teraz nazwało się 
naoy onal i sty cznem.

Ostateczny rezultat wyborów jest taki: 
republikanów umiarkowanych, czyli rządowych, 
jest 254. Opozycja składa się ze 104 radyka
łów. 74 sooy&li&tyeznyoh radykałów i 67 kol- 
lekty wistów — razem z 236 posłów. Jeż oh do 
opozycyi zaliczyć 10 naoy&nalistów i ośmiu 
antysemitów, to obóz rządowy i obóz mu prze
ciwny zupełnie się zrównoważą. Rzecz tedy ja
sna, że w każdej zgoła kwestyi deeyzya zależy 
od 44 monarohistów i 38 członków stronnictwa 
katoliekiego, czyli od owych dawnych monar
chistów, którzy pogodzili się z republiką, lecz 
pragną, aby ona była konserwatywna i religijna.

P. Meline nie ohce zależeć od tej „prawi
cyu, bo się obawia podziemnych intryg ainso- 
neryi, straszniejszych i skuteczniejszych od ja
wnej wojny. Może on przyjmować usługi tej 
prawicy i może jej robić małe grzeczności, ale 
opierać się na niej zawsze jeszcze się długo nie 
odwsży żaden republikański rząd we Franoyi, 
Pozostaje tedy gabinetowi pozyskać 104 rady

Pan Podfilipski.
(Ciąg dalszy).

Opuszczamy znowu parę rozdziałów z dzieła 
p. Weyssenhoffa, a cytujemy dopiero ten ustęp, 
w którym autor wprowadza swego bohatera w 
wielki świat sportowy warszawski Pan Podfi
lipski należał bowiem — rzecz prosta — do 
pierwszorzędnych sportsmanow i uważał, źe 
koniecznie potrzeba w kraju naszym hodowlę 
koni podnieść. Był on nawet zdania, źe klimat 
nasz jest dla chowu koni wcale nie zły, a choć 
nie tak wyborny jak angielski albo francuski, 
to jednak zawsze tak dobry, ź;e moglibyśmy 
śmiało zająć trzecie miejsoe w Europie. Z tego 
też powodu p. Podfilipski, chociaż nie miał 
własnej stajni w wielkim stylu, to jednak dą 
żył do tego, aby taką stajnię założyć, a tym
czasem utrzymywał po kilka lub kilkanaście 
koni wyścigowych u brata swego w Oisowie. 
Autor wprowadza nas na wyścigi jesienne 
warszawskie, na których jednak nie biegał ża
den z koni pana Zygmunta. Bohater opowia
dania, z nieodstępnym swym towarzyszem pn 
nem Ligęzą, pędzą tęgim kłusem po Alejach 
ujazdowskich, będących warszawskim Prate- 
rem. Mimo, że jadą dobrze, prześciga ich kilka 
powozów zaprzężonych kłusakami. Panowie 
powożą sami, kłaniając się znajomym zręczrym 
ruchem bata. Wszystko strojne : powozy, konie, 
ludzie, więc chociaż gdzieniegdzie wsnnie się 
w szereg ekwipaży brzydka dorożka, to jednak 
pan Podfilipski jest z całości zadowolony i po
wiada, źe całość wyścigów warszawskich przy
pomina mu Europę. W  tern miejscu znowu oy-

kałów, czyli wrócić do tak zwanej „koncentra
c ji  republikańskiej", mieć większość republi
kę nsko-radykalną, liczącą 358 głosów i zerwać 
zupełnie z „prawicą". Lecz na to panu Meline 
nie pozwala ani jego prze-złość, aw.i ten fakt-, 
że on nie pozyska radykałów, bo oni go niena
widzą. On tedy musi ustąpić, gdyż i to jeszcze 
trzeba dodać, że obaleniem podczas niedziel
nych wyborów dwóch członków jego gabinetu, 
wyborcy dali mu niejako wotum nieufności. 
Następstwem wyborów jest więc przesilenie ga
binetowe. Podobno p. Faure powoła do steru 
pana Ribot, przyersem minister spraw zagrani
cznych p. Hanotaux pozostanie na swym urzędzie.

Z Londynu donoszą a ponownem za
ostrzeniu się stosunków między Anglią a 
Transwaalem, przyezem ton noty, wystosowa
nej przez rząd trans waalski do gabinetu lon
dyńskiego jest tak hardy, że każe domyślać 
się chęci wywołania zatargu. Jeszoze w paź
dzierniku wystosował gabinet londyński da 
transwaalskiego notę, w której protestował 
przeciw wydalaniu z państwa boerów obywa
teli angielskich, przeciw surowemu traktowa
niu spiskowców, którzy tajnie wspierali wy
prawę Jampsona i przeaiw naruszaniu konwen
c j i  londyńskiej z roku 1881, orzekającej o 
zwierzchnictwie Brytanii nad Transwaalem. 
Nota kończyła się oświadczeniem, że kompa
nia Ohartered, która zorganizowała najazd Ja- 
mesona, będzie przez rząd londyński zmuszo
na do zapłacenia Transwaalowi odszkodowania 
dopiero wtedy, gdy Transwaal zastosuj® się 
do żądań zawartych w nocie. Otóż odpowiedź 
na nią dano z Pretoryi dopiero teraz, przed
tem jednak zawarto ścisły sojusz zaczepny i 
obronny z republiką Oranią, oo już było 
wskazówką, że Transwaal nie uznaje angiel
skiego zwierzchnictwa, skoro bez wiedzy Bry
tanii zawarł taki sojusz, który mógł być wy
mierzony tylko przeciw Anglii. Odpowiedź 
transwaalska tak brzmi: rząd boerów n<e 
uznaje niczyjego zwierzchniotwa; wydala za 
swego państwa kogo ohoe, korzystając z praw 
przyznanych wszystkim niepodległym krajom; 
spiskowców traktuje podług własnego pra
wodawstwa i nie może d® nioh stosować po
stanowień konwencji genewskiej o jeńcach, 
ponieważ oni są pospolitymi zdrajcami, a woj
sko Jamesona nie było armią jakiegokolwiek 
państwa, mającego prawo wypowiadać wojnę, 
l*oa było bandą zbójów i opryszków. Wszyst
kie te kwestye uważa rząd trans waarski 
za załatwione niniejszą odpowiedzią i spo
dziewa się, że one więcej już me będą po
ruszane przez rząd londyński. Co zaś do wy
płaty odszkodowania za najazd Jamesona, to 
oczywiśoie Transwaal nie może Anglii zmu
sić do zapłacenia tej kwoty, lecz jeżeli 
Anglia nie wie jak postąpić w tej kwestyi, 
to rząd boerów gotów jest przystać na sąd 
rozjemczy.

Taka odpowiedź trans walska jest bole 
snym szozutkiem, danym potężnej Brytanii, 
która jednak, jak w sprawie wenecualskiej, nie 
może wywrzeć swego gniewu ; musi połknąć tę 
pigułkę. Oddziała to szkodliwie na stanowisko 
gabinetu lorda Salisbury, któremu opinia pu
bliczna i bez tego zarzuca już dużo porażek 
politycznych, a zniechęcenie swe do togo ga
binetu okazuje w ten sposób, że przy wszyst
kich uzupełniających wyborach daje większość 
kandydatom opozycyjnym.

* Przed dwoma dniami doniósł telegram, 
źe mocarstwa specyalnie zajmujące się sprawą 
kroteńską, a więc Rosja, Anglia i Francja, 
postanowiły jeszcze raz wdrożyć rokowania 
dyplomatyczne nad kandydaturą królewicza 
Jerzego na urząd hegemona, przyczom mają 
być obmyślone zasady, które uchylą opozycję 
niektórych mocarstw przeoiw tej kaiidydaturze. 
Wynika to widocznie z uznanej potrzeby utrzy
mania koncertu europejskiego i zarazem po

tujemy pana Weyssenhoffa, zwracając uwagę
czytelników na jego delikatną satyrę.

* *
Mówiono tego roku powszechnie o wyści

gach. W lepszem męskiem towarzystwie nie sły 
szałem nawet innej rozmowy. Był to pooząteK, 
pierwszy wzlot owego wielkiego porywu ku 
wykształceniu sportowemu, który ogarnął War
szawę i prowinoyę i nie ustaje dotąd bynaj
mniej. Bogatsza młodzież znalazła sobie rzad
kie u nas pole do rozwinięoia skrzydeł, ujścia 
dla nagromadzonej w każdem młodem sercu 
ambicji. Wykształcenie sportowe, popieranie 
wyścigów, puszczanie własnych koni na tor 
straciło charakter mody, urosło do rozmiarów 
powołania, wytworzyło nowy stan, nową ary
stokrację. Można powiedzieć, że nawet patryo- 
tyzm nasz wszedł na nowe tory.

I pytani się, zastanawiając się nad tą 
epokową ewolucją w społeczeństwie naskeiu, 
do czego by to daszło, gdyby Podfilipski zdążył 
był założyć stajnię i stanąć, jeżeli nia urzędu- 
wnie, to moralnie na czele tego ruchu.

Gdyśmy stanęli na placu, pierwszy w y
ścig był już „biegany". Wraoały właśnie do 
wagi cztery konie, pokryte pianą, uspokojone 
przez wysiłek. Na zwycięzcy, witany dyskre
tną aklamaoyą członków towarzystwa, siedział 
karłowaty żokiaj, lekkicmi skinieniami głowy 
dziękując za pochwały. Pan Zygmunt obszedł 
do koła wszystkie konie po rozsiodłaniu ioh, 
jednemu z trenerów rzekł dwa słowa po an
gielsku i, ponieważ następny wyśoig nie obie- 
oywał żadnych osobliwych wrażeń, poszedł do 
lóż, aby przywitać się z paniami.

Dużo było pań. Podfilipski skierował się 
najprzód do prawej trybuny, gdzie loże zajęte 
były przez najwytworniejsze towarzystwo.

Długość dnia g 15 m. 25 
Przybyło dnia od wczoraj 2 m.

zwala przypuszczać, że jeśli opozyoya nie zni
knie, to kwestya obsadzenia urzędu gub ama
torskiego będzie  ̂n&długo usunięta z porządku 
dziennego, aby nikogo nie drażnić. Że się na 
to zanosi, widać jaszcze z następującej okoli
czności. Może miesiąc temu król grecki, przyj
mując deputacyę Kreteńczyków, powiedział, że 
zamianowanie jego syna hegemonem jest już 
ostatecznie zdecydowane. Natomiast teraz gdy 
narodowa zgromadzanie kreteńskie wystosowało 
do królewicza Jerzego tsligram z powinszo
waniem imienin i z prośbą o zawiadomienie, 
kiedy można się spodziewać objęcia przezeń 
urzędu gub er Batorskiego, królewicz odpowie
dział podziękowaniem za życzenia z powodu 
jego imienin, ale pytania co do gubernator
stwa pominął milczeniem. Widooznie kandy
datura jego przestała być pewną.

PI
Piszą nam z Wiednia, 25 maja:
Na zakfeńozenie rozpraw o budżecie mi- 

liisteryuisa spraw zagranicznych w delegacyi 
austryaskiej referent Dmnba mógł wczoraj za
znaczyć, że wszyscy mówcy „o ile wspomnieli 
o polityce zagranicznej wypowiedzieli hr. Go- 
łuchowskiemu „podziękowanie, uznanie i zau
fanie". Tak było istotnie. Jedyny wyjątek, za- 
kłóoająey zgodę w poglądach na politykę za
graniczną, stanowią wynurzenia pp. Kaftana i 
Kramaiza, którzy jak to słusznie podnosi L(oydt 
okazywali się bardziej Rosyanami, niż Rosya- 
nie! W" obeo zgody deleg&cyi hr. Gołuchowski 
nie miał żadnego powodu zabrać głosu w tej 
dyskusji. Aczkolwiek jednak minister spraw 
zagrani oznych wychodzi z niej okryty laurami, 
to niestety dyskusja ta niewątpliwie jeszcze 
zaostrzyła zatarg niemiecko-ozeski a zarazem 
naprężenie pomiędzy Austryą a Węgrami. Tak 
zwana „postępowe" żywioły niemieckie i cze
skie w swej idiosynkrazyi nienawiści doszły 
tak daleko, że utrudniły już wszelką zdolność 
spoglądania na sprawy polityczne monarchii i 
oałego świata z mnego stanowiska^ jak przez 
pryzmat kwestyi językowej w Czechaoh. Tego 

j dowiodły ponownie delegacyjne wynurzenia pp.
| Schiiokera, Pergelta, Kramarza i Paoaka.  ̂A 
drugiej strony, pomimo rozumnych wywodów 
referenta Dumby i Gomperza, prezydenta Izby 
handlowej berneńskiej, której sekretarz dr. Le- 
oŁer objeżdża monarchię* jako główny oommis- 
voyageur przeciwko ugodzie (!), rozprawy w 
delegacji austryackiej tak bardzo zaostrzyły 
naprężanie pomiędzy Węgrami a Austryą, że 
trzeba się już bardzo na ssryo liczyć z przy
wróceniem zniesionej w r. 1851 granicy celnej 
nad Litawą Najdodatniejszy objaw delegaeyj- 
nych rozpraw stanowią rozumne, unikające sta
rannie wszelkiego drażnienia, oświadczenia dra 
R u t o w s k i e g o  w komisya, G o r a y s  k i e g o  
na pełnem posiedzeniu- Polacy i tym razem 
wobec fatalnego rozstroju, sprowadzonego za
targiem i namiętnością niemiecko-ozeską, oka
zali się w zaszczytny sposób „miarą i strojem".

Korespondencye.
Wiedeń 24 maja.

(R) Stolica Styryi, Grac, stał się obecnie 
anstryackim t. zw. „Wetterwinksl", t. j. owym 
zakątkiem, z którego wychoshą pioruny i w 
którym gromadzą się chmury, zakłócające po
kój wewnętrzny Austryi. Tana radykalni agi
tatorowie narodowo-niemieccy skoncentrowali 
teraz całą swą działalność i urządzają jedną 
demonstrację po drugiej, co im przychodzi 
tern łatwiej, żo ‘ mają do dyspozycji młodzież 
tamtejszego uniwersytetu, uprawiającą nie od 
dzisiaj kult bismarkowski, tudzież mnóstwo so- ! 
oyalistycznyeh robotników, gotowych każdej 
chwili do wyprawiania awamuc ulioznych. 
Agitacja, uprawiana obeonie w Gracu, skiero
wana jest przeciw stojącemu tam załogą puł

kowi piechoty bośniaekiej, przeoiw głównodo- 
wodząo«mu jenerałowi i przeoiw nowomi&no- 
wanemu prezydentowi tamtejszego sądu apela- 
cyjnego hr. Gleispachowi, który był ministrem 
sprawiedliwości w gabinecie hr. Badeniego. 
Nienawiść motłochu graokiego przeoiw żołnie
rzom bośniackim datuje się jeszoze od listopada 
z. r. kiedy to w ostatnich dniach rządów hr. 
Badeniego przyszło w tem mieście do zaburzeń 
ulicznych, do których stłumienia musiano użyć 
wojska. Użyto właśnie pieohoty bośniackiej, od 
jej kul padł robotnik Rittner. Pogrzeb jego 
był powodem nowej demonstoacyi ultra naro- 
dówo-niemieekiaj, chociaż zabity był sooyali- 
stą. W  demonstraoyi tej wzięła udział młodzież 
akademicka, a że znajdowało się między nią 
47 studentów, piastujących szarże oficerów re
zerwowych, przeto zdegradowano ich. Stąd nie
nawiść do komendanta korpusu. Przez całą 
zimę wystawieni byli Bośniacy na rozmaite 
szykany, gdy przechodzili ulicą obrzucano mh 
obelgami, a w wielu szynkach nie chciano im 
nawet sprzedać piwa. Z nastaniem wiosny roz
począł się sezon koncertów muzyk wojskowych 
na placaeh miejskich.

Z pierwszym koncertem wystąpić miała 
kapela bośniacka, atoli motłoch ohoiał się rzu
cić na nią, tak, że koncert odwołano i muzykę 
pod osłoną silnego oddziału wojska odprowa
dzono do koszar. Dzienniki szowinistyczne za
częły nawoływać, że to jest obrazą narodu nie
mieckiego pozwolić w niemieokim Gracu kon
certować kapeli tego pułku, który strzelał do 
Niemców i wzywały komendanta, aby wyklu
czył muzykę bośniacką od konoertow, a uży
wał do nioh tylko kapeli innych pułków. K o
mendant oświadczył, że nie myśli stosować się 
do niczyich zaehoianek, że jest żołnierzem i do 
polityki się nie mięsza i że albo kapela bo
śniacka będzie koncertowała na równi z inne mi 
kapelami, gdy kolej na nią przyjdzie, albo ża
dnych koncertów w Gracu nie będzie. Istota’® 
też dotychczas pozbawieni są mieszkańcy Gra.-u 
tej przyjemności. Agitacja przeciw hr. Gleis
pachowi motywowana jest tem, że należał on 
do gabinetu Badeniego i zdradził naród nie- 
mieoki przez to, że podpisał rozporządzenia ję 
zykowe. Wczoraj przyjechał właśnie do Gracu 
i chciano mu wyprawić awanturę na dworcu- 
Wszelako władze dowiedziały się o tym planie 
zawczasu i przedsięwzięły odpowiednie zarzą- [ 
dzenia. Cały plac przed dworoem kolejowym 
obstawiono policją, a nadto. szwadron kawaie- 
ryi stał w pogotowiu. Hr. G-lsispaoh nie chcąc 
być powodem ewentualny oh ekscesów nie wy
szedł główną halą, lecz z peronu udał się do 
magazynu frachtowego i tam wsiadł do powozu 
i nie zatrzymując się wcale wmieście pojeohał 
do swego zamku położonego za miastem. Tłum 
zaś demonstrantów, który zebrał się przed 
dworcem ozaksł na hr. Gleispacha do 10 wie- 
ozorem, a nie mogąc się go doczekać, rozszedł 
się, poc-zam dopiero wrociło wojsko do aoszar. 
Ubolewania godnem jest to, że w iemonstra- 
cyiich. bierą udsd&ł niGtylfco ulicznicy i mi^kosij 
ale nawet poważne korporaey®. Oto np. graeka 
izba adwokatów uchwaliła rezolucję, ze nomi
nacja hr. Gleispacha prezydentem wyższego 
sądu w Styryi może ujemnie oddziałać na spo
kojny wymiar sprawiedliwości w tym kraju. 
Jak donosi organ Wolffa Ostdeutsche Rundschau 
także rada miejska w Gracu przygotowuje ja
kieś demonstraoye przeaiw Gleispaohowi. Gdy
by istotnie zamiar ten w czyn wprowadziła, 
byłoby to grubetn przekroczeniem jej zakresu 
działania i niezawodnie zostałaby rozwiązana, 
a za-ząd miasta objąłby komisarz rządowy.

Wystawa jubileuszowa w Praterze, jakkol
wiek otwarta jest już przeszło dwa tygodnie, 
nie jest jeszcze zupełnie gotowa. W  wielu pa
wilonach odbywają się jeszcze roboty we
wnętrzne i instalacje. Temu zapewne przypi
sać należy, źe frekwenoya publiczności zwie
dzającej ją jest je lcz e  nie bardzo liczna. Prze- 
oiętnie zwiedza wystawę dziennie od 1(1 do 16

tysięcy osób, płacących wstęp, a to na W ie
deń nie wiola. Niebawem jednak ożywi się 
plac wystawowy dokoła Rotundy i prziz całe 
lato tam będzie pulsowało życie wiedeńskie. 
Właściciele restauracyjnych ogródków na w y
stawie porobili ogromne wkłady i spodziewają 
się sutego żniwi. Przerażenie wywołało jednak 
między nimi rozpo-ządzenie komitetu wysta
wowego, nakazujące zamykać o 12 w nocy lo
kale restauracyjna i kawiarniane. Wnieśli więc 
gremialne przedstawienie, w którem zaklinają 
się, źe będą zrujnowani, jeżeli to zarządzacie 
będzie utrzymane w mocy. Prawdopodobnie 
komitet da się ubłagać i przedłuży termin za
mykania o godzinę lub dwie Jednym z naj
bardziej zajmujących działów wystawy, zupeł
nie już wykończonych, jeot mieszczący się 
w osobnym pawilonie dział poliayi wiedeń
skiej- Celem jego jest zapoznać bliżej publi
czność z działalnością policyi, wykazać, że ta 
pffieya jest naprawdę’ organem bezpieczeństwa 
publicznego. Dla osiągnięcia tego celu, dla 
uzmysłowienia działalnośoi policyi, należało 
przede wszy stkiem pokazać obrazowo obowiązki 
polieyanta posterunkowego, stojącego napozór 
bezczynnie, na rogu ulicy. Siedmdziesięciu ar
tystów wiedeńskich dokonało tego zadania, 
przy pomocy pędzla, dłuta i ołówka. I tak : 
naturalnej wielkości grupa rzeźbiarza Kassina 
ukazuje policjanta, wyciągającego z wody to
nącą staruszkę; ten sam motyw widzimy na 
obrazie Kasparidesa: dwóch policjantów odsta
wia łodzią do brzegów wyratowaną z nurtów 
dziewczynę. Pochwalski przedstawił polieyanta 
ratującego przewróconego cyklistę. Schliessmanu 
dał szereg rysunków, wyobrażająoyoh rozmaite 
soeny z życia ulicznego: policjantów, odpro
wadzających pijaków, eskortujących schwyta
nych złodziei i t. p. Dalej widzimy na obra
zach i rysunkach: policjanta uspakajającego 
dwóch bijących się_ niosącego pomoc nagie za- 
słabłym na ulicy, wreszcie najwdzięczniejszy 
może ze wszystkich obrazek przedstawiający 
starego polieyanta, tulącego w objęciach spo
witego w łachmany podrzutka.

Jeden z oddziałów pawilonu policyjnego 
poświęcony został rozmaitym sposobom sygna
lizowania policyi wypadków miejskich. Natu
ralnie elektryczność jest tu giówuym czynni
kiem. Telefon, telegraf, przyciski uliczne, tak 
dobrze tu działają, że publiczność wystawowa 
o każdej dnia porze wiedzieć może oo się 
w mieście ważniejszego stało, gdyż wszelkie 
wiadomości wywieszane tu będą na specjalnej 
tabiioy. Obok wchodzimy do gabinetu komi
sarza policyi śledczej. Biurko, szafa bibliote
czna, skrzynki do aktów zawierają wszystko 
co urzędnik ten mieć pod ręką powinien, 
by szybko i trafnie sprawdzić osobistość sta
wionego przed nim przestępcy. Naprzód idą 
nader szczegółowo i starannie prowadzone 
książki rozmaitych przestępstw; dalej album 
przestępców w postaci stojącej obok biurka 
szafki z wieloma szufladami. Zawartość tego 
albumu oglądać można w booznej sali, gdzie 
wywieszono mnóstwo fotografij przestępców 
w najrozmaitszych pozach- W  zasadzie zdej
muje się dwie fotografie, jedną en face , drugą 
— w profilu, naturalnej wielkości, tak, że naj
drobniejsza zmars'.ozka lub znamię wyraźnie są 
widoczne. Cała znów galerya figur woskowych 
pokazuje spo?ób dokonywania jedenastu po
miarów antropometrycznych przestępcy. Te 
pomiary w połączeniu z fotografią dają rysopis 
tak dokład y, że pomyłka oo do osobistości 
jest niemożliwą. Znowu dalej oglądamy szkołę 
polioyjną z rozmaitemi przedmiotami służąoemi 
do nauki poglądowej. A więc figury z cńara- 
kterystyoznemi rysami twarzy, nosami, usza
mi, rękami; na>tępnii cały szereg peruk różno
barwnych, a nawet zbiór oczu szklanych. Tu 
także znajduje się torba, którą komisarz śled
czy zabiera, udając się na miejsce przestęp
stwa, a zawierająca wszystko oo mu potrzebne, 
zacząwszy od mikroskopów i przyrządów mier- 
niozyoh, a skończywszy na cygarze, które za-

■zęba było widzieć stopniowaną seryę jego 
fonów, uśmieoŁów i uoiśnień rąk. Bystry

Trz
ukłonó. , _________  _ ____  _
spostrzeg&cz, gdyby nie znał warszawskiego 
„towarzystwa", mógłby ułożyć całą jego hie
rarchię i budżet, patrząc tylko na pana Zy
gmunta. Były to jednak odcienie subtelne, 
niedostrzegalne często dla tych, do których je 
stosował; można je było dopiero ocenić przez 
porównanie.

Pieniądzom bez nazwiska kłaniał się 
Podfilipski poważnie, długiem, sztywnem poru
szeniem niepokalanego cylindra. Nazwisko b&z 
pieniędzy witał ukłonem , wyrażającym jakby 
iitosne współozuoie. Dopiero gdy w jakiej loży 
zeszło się nazwisko z piemądzmi i to w osobie 
ładnej kobiety, pan Zygmunt przesadzał się 
w finezyaoh swego wybornego wychowania. 
Ttni, gdzie mógł, rozrzewniał się po przyja
cielsku :

— Nareszcie panią hrabinę spotykam — azu- 
i kałem już w nleiaoh — jak jasno w lożaoh od 
| tej pani tuslety !

Gdy nie mógł tak poufale, przystępował 
z pewnego rodzaju rJeśmiałcśoią. Z natury nie 
był ani trochę nieśmiały, przybierał tylko taki 
postór, jako w danym razie właściwy: zmienia
ło mu się coś w twarzy, falowało w łopatkach; 
wydawał się niepewnym siebie młodzieńcem; 
przy uk/on e, gdy mu podawano rękę, nie na
krywał głowy, lecz przekładał z prawej ręki 
do lewei swój niepokalany cylinder. Nie było 
w tem jednak serwilizmu, tylko jakiś szczery 
ton admiracji, sympatycznie ujmujący.

Tak pan Zygmunt umiał oddawać każde- 
: mu, co się należy.

Z męźozyznami załatwiał się prościej’ ;lAnrOI łnlr Art OTYTO rił*7W1Q ÓJi i wrtnł nlACn mo

ale

cieniował także swą przyjaźń i poufałość, nie

bez uwagi na wyżej przytoczone względy, 
z mniejszem wykończeniem. j

Podczas drugiego wyścigu, który go nie j
zajmował, Podfilipski zwrócił się do lóż lewej 
strony, mniej wykwintnie obsadzonych. Było 
tam jednak jeszcze parę pań „ze świata", na
dążanych widoczn’e, że nie siedzą w prawym 
szeregu. Ob e bez pytania, odezwały się do nas 
jednobrzmiące: Przyjechałam wczoraj (druga 
rzekła: niedawno) i nie mogłam dostać po
rządnej loży.

W  tym rzędzie były też panie „z miasta", i 
wcale nie nadąsane, bawiące się wybornie, u- s 

[ śmieohnięfce, niektóre bardzo ładne i otoczone j 
' mężczyznami. W  jednej z ostatnich lóż siedzia- 
' ła Falbanka z panią Mai winą. J

Rzadko widywałem panią Darnowską ; od ;
dnia, w którym ją poznałem, upłynęło wówczas 
już trzy lata, przez które pani Anna dużo po
dróżowała. Zmieniła się trochę, chociaż bynaj 
mniej nie zbrzydła: przybyło jej wyrazu, oczy 
okoliłv się lekk-m bronzowym cieniem- stały 
się wymowniejsze; ale nie dostrzegłem już te
go dziecinnego uśmiechu, który ją  czynił ko
micznie ponętną, bo me kwadro wał woale z jej 
niezależną, trochę nawet dwuznaczną pozycyą. 
Dzisiaj miała na twarzy gorączkowa rumieńce. I 
Zostawiając przez chwilę rękę w dłoni w itają-' 
cego się z nią pana Zygmunta, patrzyła na 
niego głębokism spojrzeniem, wyrażającem ni
by skarsę :

— Czemu dopiero teraz przychodzisz?
A może i pytała smutnemi oczami:

— Czy bardzo ci się podoba ta hrabina ? 
Podfilipski usiadł w jej loży tylko na czas

trwania drugiego biegu, poezem wstał pospie
sznie i udał się ze mną na trybunę ozłon- 
kowską.

Zbliżał się trzeci wyśoig, do którego sta
wało siedm koni wysokiej krwi i równej pra- 
wie_ wartości. Pan Zygmunt podążył do miejsc, 
gdzie oprowadzano przyszłych współzawodni
ków, okrytych szczelnie kapami, stanął we 
środku kręgu, oparł się oburącz o laskę i ozy- 
nił przegląd.

Zdjęto już kapy i poczęto siodłać. Konie 
obudziły się, jęły przebierać nieoierpliwie no
gami, niektóre trzeba było prowadzić u pyska. 
Jedna drobna klacz gniada szła zupełnie spo
kojnie. Gdy zdjęto z niej kapę, wstrząsła się 
tylko i parsknęła, zwraeająo suchą, mądrą gło
wę w stronę siodłającego masztalerza, jakby 
choiała zapytać, kto na niej pojedzie.

Wsiadł na n;ą źokiej Dent. To dobrze.
Podfilipski rozpytał się, ozy klacz jadła 

dziś, jak należy, dowiedział się, że tak, obrzu
cił ładne zwierzę przyjaznem spojrzeniem i 
rzekł do mnie półgłosem:

— Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
Iris weźmie. Spójrz pan na nią, oo to za ner
wy : spokojna, jak owca, a każdy muskuł na
ciągnięty. Bardzo wysoka krew, trening zagra
niczny, nio tłuszczu. Jeżeli pójdzie z miejsca 
pod Dsntem, a tamci zaozną manewrować, wy
gra na pewno. Brak jej troohę fimslfu, ale 
klacz silna, płuca doskonałe — duża klasa.

— To ja postawię na nią kilka groszy — 
rzekłem znęcony, bo widziałem, źe mało kto za 
nią się zakład ł.

— Ja nigdy nie radzę, ale sam za nią 
trzymam.

Poszedłem spiesznie do totalizatora i zdą
żyłem jeszcze wziąć parę biletów.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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pala dla zabicia woni zgnilizny, "W środku 
znów ;nnego pokoju stul gablota, zawierająca: 
z jednej strony —- ogromny zbiór kluczy pod
rabianych, wytrychów i różnych narządzi do 
włamywania, z drugjsj zaś — budzący dreszcz 
odrazy zbiór narządzi, użytych przez rozmai
tych morderców do zadania śmierci swym 
ofiarom i dobór broni, użytej przez samobój
ców do przecięcia własnego żywota. Niektóre 
ze znajdujących się tu przedmiotów pokrywa 
rdza. Łatwo odgaanąó jej pochodzenie. Obok 
wystawiono portrety i próby pisma głośnych 
morderców; dale1' oirazy podrabianych pienię
dzy, wreszcie niektóre z ciekawych przedmij- 
tó w pozostawionych przez zbrodniarzy na miej
scu przestępstwa, jak n. p mankiet z wynoto
wanemu na nim przez złodzieja, kradzieżami 
popełniouemi w ciągu tygodnia.

Co i o czeru
Sprawa ks. Stojałowskiego, a mianowicie 

kwfcstya, czy wchodził on w rokowań1'1 z pa
nem Brokiem, rosyjskim jenerałem żandarmów, 
nie ustępuje z pola dyskuoyi publicznej 
owszem — roznamiętnia coraz bardziej pisma 
zwłaszcza ludowe i sooyalistyezne. I tak na 
przykład pisemko socyalistyozne Prawo ludu 
utrzymuje, że książę S. (ks. Adam SapieLa) ma, 
odpisy listów Bioka iża ks Stojalowski jeździł do 
Lwowa, do tego księcia w owej sprawie. Pismo 
to dalej tak pisze:

Ks. Stojalowski próbował otumanić opinię pu
bliczną, w rE.dz.oi, że skoro przeczeka czas pewien, 
wszyscy zapomną o sprawie. W  „sprostowaniu11 
więc poiianem Nuicaj Reforertie powiedział wykrę
tnie o „procesach karnychu, Które wytoczył ws 
Lwowie i Łakowie. Ks. Stojalowski skłamał przy- 
t6Ji świadomie, bo tu we Lwowie nikomu procesu 
karnego, an:‘ z powodu zarzutów o per trak „acye 
z Brokiem, ani co do pisywania w Dniewniku war
szawskim to iest co do kwestyi. o które chodzi, nie 
wytoczył. Dla zamydlenia oczu jedynie prosił sąd 
lwowski „o wdrożenie dochodzeń11 przeciw Przeglą
dowi wszechpolskiemu za.. nazwanie gn „Galicyj
skim Mojżeszem11 ale o tamtych tlwu haniebnych

27 oznacza kurs al pari. Rzeczpospolita uwa- szpital jest pustym. 'Wszyscy chorzy, którzy wem pojęciu sztuki. Zachwycającą była jego 
żała za korzystne dla siebie zaakceptować w zapadli na żółtą fób^ę, bywają tu sprowadzam' ' „Śpiąca markietanka11.
roku 1889 ten kurs 27. Otóż w przeciągu ht 
dziewięoiu lub dokładniej lat ośmiu czterech 
miesięcy kurs spadł do 6. Inaczej mówią', mil- 
reis zamiast 1’26 złr- wart jest ledwo 28 ct. 
Leoz rzecz najważniejsza, iż ani pensye an 
płaco dzienne, ani oeny produktów brazylijskich 
nie zmieniły się ! Kto zarabiał przed rokiem 
1889 bO nrlreisó w pensyi mi°sięczau lub dwa 
milreisy płacy dziennej, to samo dziś zarabia. 
Rozumieć przeto łatwo kolosalne straty, jakie 
wszyscy ponoszą

Kawa, to główne bogactwo kraju, me tyl
ko spadła w cenie o kilka milr0'sów, lecz nie 
bywa

wozem brudnym z okolic i led przybywszy, 
wnet umierają z trudów podróży. Omijająo 
przeto wspaniały szpital, kierują ich zwykle na 
cmentarz. Dlaczego więc, zapyta niejeden, wy
dano na zbudowanie szpitala tau znaczne sumy, 
i dlaczego nie uważa się za stosowne łożyć 
kasztów na jego utrzymanie, leoz pozwala się 
ohoremu na żółtą febrę umrzeć w mieście na 
wozie lub w wagonach kolei ? Ale cóż ehoecm, 
to jest właśnie Brazyba! Ten szpital izolacyjny 
wzniósł wysoko imię naiiki w Brazylii i San 
Paolo; daie on wysoki s wyobiaienia o eywilizacy: 
w Brazylii. Ozyż tego niedośó? Brazylia jest

m już jak za czasów Don Pedra płaconą w cała rządzona w podobny sposób; nadto wszę- 
złooie, lecz w papierze. Wszystkie cła, stano- dzie panują sp.zedajuosó, zarówno w sądzie jak
wiące główny przychód finansowy rzeczy po
spolitej opłaca się papierami—we ile taryf z cza
sów Don Pedra; zatem dochody państwa 
zmniejszyły się o tyle, o .le obniżył się kurs 
papierów Tymczasem procenta od długo w i sa
me dług1 rzeczyoospolitej, kupców, fabrykantów,

w wszelkiego rodzaju instytucyach.
Wielki popłooh wywołało tu zasłabnięcie 

w schronisku dla emigrantów kdkorgadzieci za 
padłych na krup,-dzieci emigrsut.ów ledwo wy
ładowanych z parowca w Santos. Ońegdaj 
znów przybyło tu z Rio Janeiro, gdzie feb^a

kolei, kompanii żeglugi iid. są zaciągnięteyf zło-1 dość silnie grasuje, _38 emigrantów, celem u-
cie i winne być spłacane złotem. Pasywa stra
sznie się powiększyły, akty m& strasznie zmniej - 
szyły wskutek zniżki cen kawy . kursu, lecz 
kurs 6 jest podtrzymywanym w dodatku sztu- 
oznie, bo zapewnie ją, iż stałby on dziś na sto
pie 5 lub 4, gdyby go rząd rie podtrzymywał 
ofiarami nadludzk emi i tajemnemi !

Jak się ratować %  podobnych okoliczno
ściach? Nie tylko gro z to bankructwo rząda, 
leoz bankructwo ogólne! A. trzeba wiedzieć, 
że Brazylia eksportuje o '/3 mniej, niż impor
tuje, i musi sprowadzać z zagranicy wszystko, 
co należy do potrzeb pierwszorzęd uych, poczy
nając od zboża na chleb, które naturalnie pła- 
conem jest w złocie.

Ludność brazylijska dzieli się na nastę
pujące kategorye. Przedewszystkiem b i a l i  
B r a z y l i j c z y  oy.  Część ich są to wielcy 
właściciele, byli dawniej bogaci, dziś są zruj
nowani lub bliscy rumy. Następnie urzędu.cy 
państwowi i różnych administranyi, jedni za 
leżni, drucLy niezależni od rządu; połowa 
z nich proteguje rząd, druga p iłowa należy do

sprawach bardzo dowcipnie a ostrożnie ani słówkiem J partyi przeciwnej, spodziewającej się ze zmia- 
w doniesienia aw«m cądu me pisnął. Ale łudzi j ną rządu przyjść do panowania, alej politycy, 
się ks. Btojałowski, jeśli sądzi, źê  opinia publiczna j ad wokaci, dz-ennikarze, doktorzy icd., którzy
la mu s.ę raz jeszcze obałamucic. Teraz juz wy-1 mniej lub więcej trzymają stronę rządu. Po' 
kręty nie pomogą, ani sztuczki lisie, trzeba jawnie | -wtóre l u d z i e  o c e r z e  k o l o r o w e  i :
i otwarcie stanąć przed sądem i oczyścić się z za
rzutów—  jeśli... będzie to może Dnem !

Słowu polskie uważa jednak, że oczyszcze
nie to nie jest możliwem, albowiem cokolwiek- 
by się okazało z rokowaniami z eneredem Bro
kiem to zdaniem tego pisma wystarczają ko ■ 
respondeneye, jakie ks. Stojalowski pisywał dr 
Dnitwnika warszawskiego, aby zupełnie potępić

stronnictwa chrześcijańsko- j miliona, przeważnie Włosi, Hiszpanie i Portu-
Ci są przedstaw1 oielami

tego przywódzoę 
socyalnego.

Zaznaczamy bowi im — pisze Słowo polskie — 
że nałoży stanowczo od.óżnić pomiędzy ugodową 
polityką, prowadzoną przez Baranowskich, Górskich, 
słowem przez polskie ugodowe stronnictwo, z któ- 
rem można się godzić lub ma, ale zaprzaństwa mu 
zarzucić nie można — a wsponanianemi korespon
dentami w pismach rosyjskich, w których zupełny 
indyferentyzm w rzeczach narodowości, języka i 
wiary, pogarda dla wszystkiego co było i jest tre-

Dwie trzecie ich są obywatelami brazylijski
mi. Darmozjady, ulegli władzy białych, któ
rych znaczenie polega na głosowaniu polity- 
cznem, stosownie do wymagań chwili. Pracują 
oni bardzo mało, nie produkują nic i wegetują 
marnie. — To jest cały ten wielki naród bra
zylijski, który liozy 14 milionów dusz.

Dalej idą cudzoziemoy, iest ioh około 2’/.

galozycy. ui są przedstawicielami pracy w 
Brazylii. Trzymają w swych rękach banki, 
handel, przemysł, domy miejskie i własności 
wiejskie. Połowa z nich znajduje się w stanie 
służebnym na faktoryach

Osób zrujnowanych ,jst niezliczone mnó
stwo, oo jest skutkiem wzrastającej depre- 
syi ekonomicznej. Dopcty bęaą oni podupa
dać, dopóki rząd się nie wyleczy. Na razie 
nie ma na to nadziei. Państwo nic może ani

ścią polskiego patryotyzmu, w ynieniuiie zostały dc jednego szterliuga pcż/ozyć. Rząd zdecydowa-
wysokośai programu, Czy godziło się Polakowi, p.zy- 
wódzcy jednego z polskich stronnictw włościańskich, 
katolickiemu kapłanowi, wchodzić na tę drogę ]

ny jest skonsobdować dług, zawiesić wypłatę 
rroesntów zagranioy i pertraktować o amorty- 
zacyę. Czy to pomoże? Zdaje się, że nie. Bo nie

innych na n ą za sobą ciągnąć — .'ech uu to od- 8 dług rzeczy pospolitsi i opł&car.e procenta ruj- 
powie.... chcieliśmy napisać: sumienie ks. Stojałow-! nują Brazylię. Cały dług zaciągnięty zagranicą
skiego, ale pc jego wykrętnej obronie obawiamy się, ' 1 r   J ------- —'- l  L”
że będzie to apel bezskuteczny. Niech na to odpo
wie opinia polska bez różnicy odcieni.

Zorza, warszawskie czasopismo ludowe, 
przynosi nowy przyczynek do dziejów głupoty 
naszych włościan. Zapewnia ono, że ani słowa 
nie przesadza a w takim razie, jakże smutno 
przedstawia się ten osławiory „zdro ?y, chłopski 
rozum11 Posłuchajmy, co Zorza pisze:

— Potrzebuję 5 rubli na jarmark, pożyczcie m1' 
fezmnln — mówi Antek do żyda z Wierzbicy.

— Pożyczyć to pożyczę, — odpowie Hzmul — ale 
podpiszcie, żeście pożyczyli.

— Jakże si« pudpibzę, kiedy pisać nie umiem.
— Niewielka to sztuka, ja was wnet nauczę.

Bierze więc Szmul arkusz papieru, pisze ołów
kiem dużemi literami imię i nazwisko Antka, po 
tym podpmie prowadzi piórem jego rękę i powta
rza to dopóty, dopóki Antek sam nis podgryzmoli 
swego nazwiska. Zwykle trzykrotna tak* przez trzy 
dni nauka wystarcza.

Kont ant, że umie uię podpisać, Antek pożycza 
5 rubli na miesiąc i idzie na jarmark, cnwaląc si 
po drodze, że już jest „piśmienny11.

Po mie.iącu przychodzi do Szmula, oddaje 5 
rubli (rnbla za procent), Szmul oddaje mu rewers 
przy świadku, kfórego umyślnie kazał Antkowi 
przeprowadzić i obaj są kontenc: Nie upłynął rok,
aż tu Antek edbiera wezwania do sądu. Spraw ża
dnych w życiu nie miał, z nikim ,ię nie kłócił, 
więc dziwno mu, po co go wzywają. Przychodź1 
pyta sędziego, a tu powiadają, że ma płacić 50 ru
bli jakiemuś Berkowi, o którym pierwszy raz w 
życiu słyszy, a nawet go w sądzie nie widzi, bo 
do sprawy nie Jtanął, tylko napisał prośbę, abyLsąd 
bez niego sprawę usądził. Antek tłumaczy się, że 
nie pożyczał 50 rubli, opowiada, że brał 5 rubli od 
znaj im eg u sobie Szmula, że podpisał rewers, al3 
oddał co pożyczył, i o żadnych 50 rublach nie wie 
Sędzia pokazuje mu rewers i pyta: twój podpis? 
Patrz’ Antek wpatruje się, i o dziwo! poznaje swój 
podpis, którego się tak prędko wyuczył. Ale zkąd 
si>2 wziął, kiedy on rewers odebrał ? Na nic takie 
tłumaczenie! sąd zasądza go na 50 rubli, bo podpis 
prawdziwy Nauka była bez świadków, podpis ̂ bez 
świadków i ozukaj wiatru w polu...

Jak się to zaś stało, wytłumaczę wam zaraz. 
Szmul dał pieniądze i rewers schował, ale ponie
waż sam uczył pisać a Ancek na piśm-e się nie 
znał, więc podsuwał ma coraz inny papier, niby 
dla nauki, i zamiast jednego podpisu wziął dwa 
podpisy Antka: jeden na 5 rubli i ten oddał przy
świadku, gdy pieniądz* odbierał, a drug1 na 50 
rubli, który odrazu wypisał na imię Berka Szwa- 
giera, a ten do sądu go podał.

Tak łapią głupicn!

jeat w złooie; upadek coraz większy eksportu, 
przeważnie z kawy złożonego, w stosunku do 
importu powiększa się corocznie o 30 prooent 
i produkuje się corocznie mniej jak w latach 
poprzednich, a importu nie można zredukować, 
bo nie można zmienić nagłe całego systemu 
produkcyjnego w kraju. Zpewnośmą zła iitnio- 
jąca będzie wzrastać i da s .ę we znaki koloni
stom także polikitn, których tam nie mał'1’ Aż 
dotąd to trwać będzie, dopóki Brazylią nie za
władnie jakieś peństwo europejsLie, a wszystkie 
dane są po temu, że popadnie ona pod włpdzę 
Anglii lub Niemiec.

Ten pogląd ogólny na stan rzeczy w Bra
zylii ilustruje autor kilkoma nader charak.ery- 
stycznemi przykładami. Oto w odległości 2 ii 
kilometrów czyli 11 godzin jazdy ko1 tją od 
San Paulo znajduje się cytadela San Carlcs do 
Pinhal. Rzeczka zwona Monjolinho okrąża ją 
wokoło. Tu hodują w ilościach znacznych kawę 
oraz trochę trzoiny cukrowej i zooża. Jest yu 
dość wielu Polaków z Lubelskiego. Ilu ioh 
jest? Nikt o tern nie wi ?. Miasto położone w

mieszczenia w tnlejszwm sehionisku Ledwo 
■ irzybyli, gdy emigrantka pewna skonała, jak
by piorunem rażona, na żółtą feb~ę. Co przed
sięwzięto ? Dzień potem przybyło do tegoż 
schroniska 1500 emigrantów z Euiropy. Natu
ralnie schron sko nie było desynfekeyonowana 
i ci emigranci udający się do owych osad, 
zabrali ze sobą zarodek ióiej febry.

Pełno w tym kr°ju sprzeczności i niedo
rzeczności. W  Santos istnieje laboratoryam, 
cehm analizowania produktów spożywizych, 
leoz naturalnie i ono próżnuje. Wina, likiery, 
produkta spożywcze egzaminowana na ohybił 
trafił i uznane jako ledwo zepsute lub niezu
pełna dobre, odrzuca się, noozem albo wnet 
wy3yła się ja do Europy, albo też niszczy bez 
dalszej ao: bzy lub powodu. Przeciwnie w San
tos, San Paolo, w catom państwie sprzedają 
najhaniebniejsze falsyfikaty krajowe, a żadne 
prawo nie staje temu na zawadzie. Zakłady w 
Santos dostateczne dajs pojęcie o bygienie bra- 
zył.jskiej !

Lwów, 26 maj».
P -ezydent dr. M a ł a o h o w s k i poświę- 

oił na wstępie wczorajszego posiedzenia gorące 
wspomnienie ś. p. Janowi K l i m o w i c z o w i ,  
radnemu m. Lwowa, jako gorliwemu pracowni 
kowi w licznych komisysoh Rady. R idni 
uozoili przez powstanie pamięć amarłego kole 
gi. Następnie oznajm'ł n. prezydent, iż wysłał 
<Io rodziny zmarłego a r c y k s i ę e i a  L e o 
p o l d a  telegram kondolonoyiny im'erbem Re- 
prezentaoyl miasta.

Pierwszym punktem porządku dziennego 
była sprawa utworzenia fiiii szkoły realnej. 
Referent dr, G e r s t m a n n  przedstawił wniosek 
o udzielenie przez gminę pomieszczenia proje
ktowanej filii szkoły realnej, co kosztowałoby 
gminę 2.000 zł. rocznie. W  dyskusyi zabierali 
głos pp. Maryański, Soleski, Roszkowski i 
Thullie; wszyscy ci mowoy przernwi1! się sta
nowczo mieszaniu się Rady do spraw szkół 
średnich. Prof. Thullie przypomniał przy tern, 
że zjazd techników polskich oświadczył się 
przeciw szkołom realnym, a za gimnaryami real
nemu. Wniosek p. Gerstm* na upadł wszystkimi 
głosami, czyli że Raia nie przyłoży ręki do 
rozszerzenie, szkoły realnej, pozostawiając to 
w zupełności rządowi.

Następn;a przyszła pod obrady sprawa 
nadzwyczajnej subwencyi dla dyrektorów tea
tru lwowskiego. Iar.eu:em boni iy , która zosta
ła umyślnie w tym celu ustanowioną, aby pe- 
tyoyą dyrektorów teatru naieżyoie rozważyć, 
przedstawił dr. M t r y a ń i k i  Radzie wniosek 
udzielenia tej nadzwyczajnej subwenoy. (w 
kwocie 5.0C0 złr-), jednakże pod warunkami, że1
1) dyj ek horo wie teatru otoczą większą aniżeli 
dotychozas ocieką d-amat i przynajmniej raz 
na tydzień dawać będą przedstawieni sztuk z 
dziedziny poważnego dramatu i komedyi;
2) dyrektorowie teatru będą dbali o stau sit 
artysiyeznyoh i przyjmą napo wrót zasłużonych 
scenie lwowskiej artystów (chodzi tu o pp. Wo- 
leńskiego i Fiszera); 3j personal dramatu, a 
przynajmniej część jego pozostaw.»ó będzie w 
porze lefcrrej we Lwowie, gdyż dotyohozfesowe 
zarządzenia obecnych dyrektorów pozbawi iły 
mieszkańców stolicy całkowicie teatru w porze 
letniej; 4) oeny miejsc począwszy od drugiego 
piętra aż do . galery i n.e będą podwyższane 
zbytnio. Na ty oh warunkach proponuje komi- 
sya wypłacić subwencyę w dwóch ratach, a topośrodku miedzy rozrzuconemi na szeroką prze- QQC, _

slrzeń S k t Ś p L - ,  tradao d M $ p  i e t f c r f ® 30 ,  31 g-udnm 1803 .

B r a z y l i a
Jeden z naszych rodaków, mieszkający w 

San Paolo, nadsyła następuiące ostrzeżenie dla 
osób udająoyoh się do Brazylii: .Rządy republi
kańskie nie wyszły na dobre Brazylii, brsi ca- 
ły nawskróś zrujnowany i nic zdaie się nii 
idoła go uohronlć od strasznej katastrofy. R»ąd 
brązy li jrki ject w przededniu zawieszenia wy
płat. Jak opłakana tu stosunki panują, najle- 
piej poznać można z ogromnego zdepreoyono- 
wi moi ty krajowi j. Jednostką monetarną 
jest tak z r. milreis, ntóry w złocie znaozy 27

BiTł.e im Łwryai , uuuuu ojłicbiiu p " " ”  . . .
ludność' gdyż nie znają tu statystyki i brak . Nastąpiła ożywiona dysHisya, w której 
nawet urzędnika stanu cywilnego. Samo miąśfo zitbi^ra . głos pp. Rcszkowski, Q isl owski, 
S-r. Óarlos do Pinhal bez faktoryi liczyć może DzięJz.elewicz, Thullie i Sząjer. Poanoazono, 
z L2.000, a z fakuOryami 40.600 mieszkańców fa p. Ikszer me chce wstąpić -mpowrot do sta- 
b których pr-ynuszczalnie jest do 3 003 Pola- ^  składu perwnalu teatralnego, że dyrekoya 
ków. Jest to zwykle miaito bra/ybjskie. Sze- mimo przyrzeczeń, nie prowadziła żadnych ro- 
rokie w niem i dtug:e rzędy domów o jednem kowan z p. i^olens m. o przyjęcie, że k .ęgi 
piętrze. Ulice nic są zabrukowane; * ie ma tu i kasowe teatru wykazują tak olbrz-mi deficyt, 
ani kaializsayi ani wody do picia. Za to jest 1 u. należałoby włas^w.e zwmąć jak nsjspia- 
światło elektryczne, którego nie ma nawet szmej przedsiębiorstwo, że dalej księgi te me 
Lwów. Wci. ż prawiu panuje tu żółta febra, tak iż ] wy sa/U)ą ani centa wydatku na honorarya d'a 
priybyły obecnie z Earopy lekarz pewien ma) dyrektorów, którzy fakt ten objaśniają wzgię- 
okr.zyę wypróbować s*.oje serum na tę stra- j dcm jedynie na zadowolenie moralne, — dora- 
szną chorobę, przez niego wynalezione. Lecz j dzajjo l,akźe, w razie uchwalenia subwencji, 
przychodzi mu to Ą trudnością, bo lazaret tu-j przeznaczyć ją na czas od 1 lipoa 1893 ao 30 
tćjsży mieszcząoy 33 ł^ż k, nie ma urządzeń j czerwoa 1809, p, to w t>m celu, by się przeko-
_ 1 . * . 1 t _ L T71 .1 A-*-, -I /ek (vxnmii'a -c»r . 13 Rf‘. fi *7.17 (i f7T*Cî \r n xro, d rv iroymnbAuł X? n rl iw m ia i-  S

"Widać ;ai było tylko dwie pięty to 
— zdawałoby się — konieoznie wymagające 
kąpieli-

Głowa nie była widoczną, gdyż zwieszała 
s>ę z przeciwnego końca obrazu, z tapozanasu 
ziemi.

Iune części oiała zasłonięte były kolanami 
wysoko podniesionemu; długie ramię, ciągu ąoe 
się pop,.zez całą dłucość obrazu i ściskające 
w pięści butelkę z wódką, usprawiedliwiało tyiuł.

Wspanialsze jeszcze były jego obrazy ze 
świata zwierząt, np. „Krowa pijąca11.

'Z wielkiej stągwi widać było dwa rogi 
i dwoje uszu, głowa cała była schowana w 

| stągwi.
Jakież-to naturalne!
Po nad tom unosiły się w powietrzu coś 

wężowo skręconego; po blizsaera przyjrzeniu 
się można było rozpoznać, iż był-to ogćn kro
wy, lilórym opędzała się od much.

Również bardzo oryginalnemu były jego 
krajobrazy, mianowicie: „Wschód słońca o pół
nocy na wyspie Oav& Saxa“.

Krajobraz ten jednego z kolegów Diome- 
da naprowadził na dziwną m yśl:

— SyUv,haj, mój drogi — rzekł, przyglądając 
«ię uważnie krajobrazowi — czemuż ty zrobi
łeś taką czerwoną twarz twemu wujów '; zdaje 
mi sic, iż w naturze taki nie jest ?...

Prufan wwął obraz ten za portret.
Słońce wydało mu się Judzką twarzą, 

dwie czarne skały wyspy Gava Saxa — ramio
nami, a biaia przestrzeń śniegu — pikową ka
mizelką ..

Pomimo takiej wszechstronności talentu, 
żader z jego obrazów me był jeszcze w Salo
nie. Na jedną z wystaw przyjęto wszystkie 
jego obrazy; były one oglądane przez liozną 
publiczność, ale nie mogły znaleśó jakoś 
amatora.

Pewnego jednak razu zdawało się mu, że 
błysnęła dlań gwiazdka sławy.

— Panie D omedzie — rz1 kł raz na ulicy 
jeden z handlarzy dzieł sztuki — znam kogoś, 
kto się panem bardzo zainteresował,

—• Ozy Europejczyk?
— Nie, Amerykanin.
— Z Europejczykiem nawet bv mi mówić 

nie było warto.... Czy to król nafciany?
— Nie, jestto kobieta, wiaś ńoielka kopalń 

srebra, miss Deboray Stopps.
— Cóż jej się n»ilopiej podoba?
— Sam twórca. Jest gotową oddać panu swe 

serce i miliony!
— Żartuje pan sobie, panie Luohs — odrzekł 

malarz dumnie.
— Bynai mniej. Dama ta jest bardzo przy

stojną.
— Tem gorzej. Gdyby była brzydką, mo

głaby mi służyć za model do studyum.
— Pan jej nie potizebuje malować, tylko 

zaślubić.
— To znaczy, mam się jej spi^adać. Nie, ta

kiego głupstwa nie zrobię. Ożenię się wtedy, 
kię iy świut uzna kim jestem, kiedy znawcy 
obrazy moje wyrywać sobie będą, kiedy będj 
tak wielkim, i i  kawałek płotna próżnego, na 
którym tylko nazwisko moje podpijane będzie, 
ocenią ludzie na tys;“(ce. Wówczas dopiero się 
ożenię.

— Dumny człowiek — myślał pan Luohs po 
rozstaniu się z malarzem.

W  kilka dni późnioj Diomed jeszcze przed 
godziną jedenastą zerwał się z łóżka, gdyż 
Luons dał nu  znać, że znalazł się kupiec na 
jego obrazy. " '

— K io  taki? — czy Amerykanin?
— Król bawełniany.

Diomed ubrał się prędzej niż zwykle i po
spieszył z handlarzem.

Amei:ykanin czekał już u Luohsa na niego.
Odbyła się prezentacya.

— Pan Diomed — mister Yandergould.
— Pańskie obrazy są na sprzedaż?
— Tak, panie.
— J»ka jest iofi cena?
— Cena podpisana jest na każdym. Mark.e 

tanka kosztuje 10,030 guldenów, krowa pijąca
11.000, wcohól słońca 12,UO, martwa natura
13.000, razem — nie wiem ile to wypada, niech 
pan sam policz^.

Pan Yaadergould pokręci1' głową
— W mojej galeryi, w której znajdują się 

najoónn;ej-za dzieła sztuki europejskiej niema 
obrazu, któryby kosztował mniej, niż piętnaśoie 
tysięcy dolarow. 4

— Timu możemy łrtwo poradzić. Każdy z 
mych obrazów może kosztować 15,000 dolarów.

— Cena wynosi więc razem 60.000 dolarów.
Mister Yandargould wyjął książeczkę cze

kową i wypełnił czek umówioną ceaą.
Za ramy obraaów pozatykał bilety wizy

towe jako dowód, iż obrazy on kupił, następnie 
prosił pana Luohsa o zmianę sumy podpisanej 
pod niemi i wystawienia obrazów do czasu za
brania iofi do Ameryki.

W i śó o sprzbdaży obrazów rozeszła t ię 
lotem błyskawicy i tłumy cisnęły się do tali 
oglądać aroydzieła, które nabył bogaty amery
kan n

i. to:
Każdej niedzieli żona jego udawała się do 

owej komnaty i przepędzała w niej długie go 
dżiny. *

Służba zaczęła sobie opowiadać, iż w taJ’ei 
jeraniczej komnaoie siychac czasami glos

Ich

kr

męski.
Kiedy Di mej zapytał o to żony, od >0‘ 

wiedziała, iż odprawia tam nabożeństwo naka
zane przez jej kościół, a głos męski, kadry sły
chać nawet przez podwójne drzwi komnaty, 
jest głosem duchownego, który pomaga jej w 
ćwiczeń ach religijnych.

— Choiałbym ja temu duchownemu raz w 
oczy spojrzeć — powiedział raz Diomed wzbu
rzony.

— Pożałowałbyś tego.
— Ozy ma tak straszny wzrok ?
— Tak
— Ale ty go się nie boisz?
— Ja, nie.

Jeżeli tajemnicy tej nie odkryjesz m,, wy- , 
toczę ci proces rozwodowy. * .

— Na to me masz odpowiednioh dowodów.
— Ja je sobie znajdę.

Od tego czasu Dioro ad otoczył pałac
3zpiegam\ którzy mu mieli dać znać, skoro 
tylke tajemniczy nieznajomy wejdzie do jego 
pałacu.

phcii następnie ze świadkam i polioyą 
wi agnąo do tajemniczej komnaty swej żony, 
ażeby ją scńwytać na wiarołomstwie.

W  tymże" oza ńe pracował nad wielką kom- 
pozyoyą, która miała być lepszą od w&zystkioh 
kompiozycyi improsyonio tycznych.

Obraz przedstawia pokład okrętu zapeł 
nionego pasażerami, znajdującymi się w róznycń 
stadyach ohorooy morskiej

(>braz był prawie skończony, brakowało 
/ /jYo jeszcze psa, któryby porządku ją cym po
kład i .Łryna.zom w pracy iofi pomagać

Misoer Vandergould znów przybył z Ame
ryki. .. -aktował o obraz, znajdująoy się joszeze 
na sztalugach

— Obraz kosztu, e 100.000 dolarów - rzekł 
Liomed wyniosłe.

— ...aiizo pięknie — odrzekł Yandergouid.
 ̂ Kiedy za chwilę Diomed siadł do wy

kończenia obrazu, przerwał mu praoę jeden ze 
szpiegów, dający.mu znać, „z zagadkowy du
chowny znów się znajduje w zamkniętej kom
nacie jego żony.

? ubraniu roboczem popędził do domu. 
Towarzyszyło mu dwóch przyaciót, po drodze 
zawołali jeszcze komisarna poiicyi i śiasarza.
"W ten sposób przygotowani na wszelkie ewer • 
tualuości wtargnęli do pałacu.

Dizwl tajemniozej komnaty były mocno 
zamknięte.

W imieniu prawa — wołał komisarz.
Nikt nie dawał odpowiedzi, kazano więc 

ślusarzowi drzwi otworzyć.
Po za p-‘erwszemi drzwiami były drugie, 

do których Iłiumed pukać zaczął.
— Żono, otwieraj! To ja, twój mąż!

Z poza drzwi dał się słyszeć głos ko
biecy.

— Oddal oię1 N, wchodź tu, gdyż będzie 
to dla ciebie straszniejszem niż śmierć.

Diombd przecież kazał- ślusarzowi otworzyć 
drugie drzwi

I weszli wszysoy do tajemniczej Komnaty 
fiomed, dwaj przyjaciele, komisarz pohoyi, 

ślusarz i służba.
Diomed rzucił się naprzód i pobiegł ao 

nieznajomego. . . .
W tem odskoczył przerażony.

— Mi iter Yaadergould — wybąkał.
Jâ  nie jestem mister Vandergoiddem,

leoz Eliaszem Stopps, ojcem pańskiej żon?
rzekł tenże — obrazy pańskie, które zaku

pywałem widzi pan tu wszystkie wiszące na 
ściar »ch oto jbst: Markietank*, Wschc słoń- 
oa, Martwa natura i inne. Obecnie właśnie 
myśleliśmy z oórLą nad tem, gdzie umieścić 

aorobę morską", gdyż obraz jest bardzo 
duży.

Dmmed stał prawae skamieniały.
Przj jaciJe jego ukradkiem śmibli się ser- 

deoznie, komisarz pońcyi spisywał o oałem 
zajściu protokół.

Teraz mistres Deboray zbliżyła się do 
D "orne da:

— Pioces o rozwód obecnie ja panu wytoozę 
rzek ta — mężczyzna, który staje się smic-

szny, nie wart jest takiej jak ja żony.

K  r  o n  i k  a .

odpowiednich. Febra przeważnie grasuje w oy- . o?,y dyrekcja do warunków Rady mibj-
tadeli; to też kto może ucieka z niej, kto niQ ' skiej się stosuje. Posta wiono wreszcie wniosek 
może, t3n ulega chorobie. Niedawno, bo tydzień ( o odroczenie posiedzenia ; wniosek przyjęto ję
temu bvło tu w ciągu dnia jednego ftż 10J dnogłośnie. Do głosu m d sprawą subwencyi,

Lwów 26 maja.
Wiadumości urzędowe. Radzca sądu krajo

wego w Krakuwie Józaf Krze pola został zamiano
wany rfidaeą wyższego sądu w Krakowie.

Zastępcą syndyka Tow. kredytowego Ziem
skiego w miftjiioe śp. dra Ostroiyńfckiago zam.ano- 
wino adwokata dra Augusta Łosińskiego.

Na ill nader.cyę sądów przysięgłych, rozpo
czynającą się dc..a 7 czerwca wylosowani zosiłIi ja
ko przyi i jgli główni Ol jzowski Konstanty, Budzy- 
nowski \/łodzi, lierz, Fedordki Władysław, Rozdół 
Jab. Dołżycki Karol, Grabiński Wacław, Przedno- 

Michał, dr. ltucker Jan Jerzy, Bogochwalaki 
Dostrzegano w obrazach wielk .e zalety August, Mikuiiński Bolesław, Janusz dewic- Gra- 

których. przedcem nikt nie widział i Diomed i cyan, Hillich Marcin, Kotiers Franciszek, PfiwUcki 
stał Mę naprędce najsłynniejszym mslarzam eu- j (erdynand, Janowski Józef Kajetan, Dzbański Sta- 
ropejskim, ntorego obrazy podziwiane bvły | nisław M., Hanower Jakób, dr. Piłat Tadeusz Kre- 
przy c świetleniu elektrycznem i podwojonej ce- S towicz Paweł, bołowij Jan Włodzimierz Łaszczkie- 
nie bh tów  W< jśoil fwicz Napoleon, Henner Jakób, Halberjtaub (Jnaim.

Teraz więc Ifiomed m.ał już wszystkie Ziołecki Walenty, Płocki Zygmunt, Werner Arnold
do starania aifl n ralrw miss ftf-nrtns Irtdra Tliłun K iilil Ahrałinm

zapadłyoh na tę chorobę, leoz trudno pomódz 
chorym, bo brak lekarzy. Rodzice umierają na 
barłogach, otoczeni dzLómi płaoząoemi. Tru
pów nie grzebią tu. Nikt się nie zajmuje niemi. 
Władzo centralne administracyjne w Brazylii, 
jak również władze lokalne nie zajmują się 
niczem, często nawet widzi się tu całe miasta 
opuszesoue praw;e zupełnie przez ludność.

Władze wszędzie są wybieralne, a gdy

zapisanych jest eazoze dziewięciu naowcow.

l V l a ł y  F e j l e t o i i r
Tajemnicza komnata.

{Maurycy Jokay.)
Diomed był malarzem wiodbńskim i nale

żał do szkoły impreuyoD.istów. Dla impresyo-
przedstawioiele ich wyemigiują lub nomrą, \ nisty wypraż ,,szKoła“ jest czerńs ibelżywem, 
ustaje z nimi wszelka dz;ałaln.. ó legalna i nikt jgdyź żfden z mch rbe może należeć o j&kiaj- 
się o to nie troszczy. Gdy choroba ustanie i badź szkoły, ani iść w oz 1 ‘ czouym kierunku, 
zbiegli powrócą, wnet przystępuje się do no- Impresjonista muti sam dojść wszystkiego i
wyoh wyborów i żyoie na nowo się budzi; lecz | wszystkiego sani ię  r.&nozyó: rysunku, kompo-
nikt nie inteiesaie się lub nie chce przyłożyć zyoyi, kolorytu i światłe.
ręki do rozwiązania zaległych spraw Tym spo-j Diomed V  -więc impresjonistą, do tego
sobem nigdy nie wiadomo, ilu ofiar w S ir  Car- mętczyzną bardzo przystojnym, światowym i 
los do Pinhal zabrała żółta febra; fakt ten jest u^ibieńcnm pięknych kobiet, 
zresztą obojętnym dla wszystkich w tym kraju, j Żąday ył stawy i zaszczytów.
W  San Paolo natomiast, gdzie żółta febra jest Dawnych mistrzów pędzla _ u  iał za mc.
rzadszą, istnieje szpital izolacyjny, który bez Rubens był w jego przekonaruu bazgraczem, 
kwestyi jest „ednym z najbogatszych i najpię- tak same Rembra idt, dzieła hJQissomera uwa- 
kniejszych na świec'®. Od pewnego czasu spro- żai za odnowi»dme do cukierni, hLakart nie był 
wadzaią do niego infirmierów i infirmierki artystą, ale robotnikiem.
z Berlina i Glasgowa. Szpital ten ma nersonal Poezya jest niozem, ideały — głupotą, im-

dane do starania się o rękę miss Stopps, która 
też wkrótce została jego żoną.

Od taj pamiętnej chwili „Salon" nie usu
wał już jego obrazów i bez wzglądu na cenę, 
,faka była pod _iim. napisana, w drugim końou 
obrazu można było zaraz wyczytać na kartce: 
'„Kupione przpz Mr. Yandergeulda".

Diomed posiadał więc sławę, piękną, ko
chaną i inteligentną żonę, pyszny pałac, wspa
niałe atelier, powozy, konie, służbę

Jest przecież rzeczą drwiedUoną. iż ge
niusz nigdy ze swego losu nie jest zadowolony. 
Zresztą trafia się to i u zwykłyeh śmiertelni
ków, iż mając za dużo gzeięscia w miłośoi, pod
dają się uozueiu zazdrości,

Diomed nie mogi pojąć, arem żona jego 
jest każdej niedzieli tak zaiętą, iż nie wydaje 
nawet kucharzowi dyspozycyi obiadu, nie każe 
..iprzęgaó koni, aby wyjechać na spacer lub 

do teatru.
Na jego zapytania w tej kwestyi odpo

wiadała krótko, iż nrzeatrzega ściśle zasad re
ligijnych, odpoczynku w dni świąteczne

Diomedowi jednakże nie dawało spokoju

Thmn Leon, B. Jh] Abraham, PerediatH«wicz An
drzej, ritromdngei' Edmund, Kruh Edward, hr. Tar
nowski Juliusz, Morawiicki Kazimierz, Piepes Ja
kób, Gorgolewski Stanisław, Undorka Franciszek.

Jako przysięgli zastępcy pp.: dr. Szydłowski 
Henryk, Niżałowski Franciszek, Czyżek Marcin, 
Bri ndler NatLan, Laufer Be/1, dr. Baber Rafał, dr 
Soroń Franciszek, dr. Rabe Jakób, Knauer Jan,'

Rozruchy w Przsmtiślu, We wtorek wieczo
rem, po opisanych przez nas wczoraj wypadkach, 
zaszła jeszcze obfita w smutne następstwa scena. 
Przed magia etatem wypłacano robotniLom ich dzien
ny zarobek Y tej porze w jednym z pobliskich 
sklepów eksplodowała nafta w lampie, wskutek cze
go powstał wielki popłocu przechodniów, sądzono 
bowiem, ze socyaiiści w sklepia tym wzniecili po
żar. Zbiegło się zaraz mnóstwo lu dzi, poczęto wy
bijać szyby i o- źydóję- Żydzi odwzajemnili się za 
to na jednym robotniku, który szedł sam, i zbili go 
tak mocno, że musiano go umieścić w szpitalu. 
Powtórzyły się jaszcze póżaym wieozorem napady 
na sprzedawany chlebaj wskutek czego polieya a- 
resztowała wielu robotników. Wczoraj, tj. we śro- 
dę, po spisaniu protokołu, odstawiono około pięć-

wyśmienity, kolegium lekarskie i znajduje się preeyonizm... wszystkiem-
f M  1  ni o Iftt fan OVvT»Q r/TT Tł 1 Tl YY\ O r? O Apensów angielskich, t  j, i  złr. 2~6ct* Zatem kuru w wybornem położeniu. Lóoz wspai *ły ten Obrazy Di-meda świadczyły o zupełnie

iJiGLuuuuwi uttwwu spjłŁuju i ^i"uuuiLi r̂obOKOiu, oasiawioiio OKOIO pięć-
SBgadk we jej postępowanie, niepokoiła go mia ' dziesięciu do sądu, a kilkunastu odszupuaowano do 
nowice tajemnicza komnata, którą żona miała miejsca nrzyrależuości. Między aresztowanymi znaj- 
w pałacu. < ‘uje się jeden akademnt. Na rogatkach czuwa straż

Drzwi tej komnaty były zawsze szczelne ' nikogo oocego nie wpuszcza do miasta, Wyaano 
zamknięte i wejśoit do niej było Diomedowi! zakaz zgromadzania się poi gołem niebem. Wczo- 
wzbronione. , rajszy daień upłynął dośo spokojnie. W  nocy i
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PRZEGLĄD £ dnia, 27 Maja 1898,

go- torku na środę trzy kompanie wojska obozowały 
a rynku pod gołem niebem, czuwając nad bez

pieczeństwem publicznem. 
gloo Jubileu&Z dyrektora Rudolfa Schwarza, który 

kypadł na dzień 18 maja b. r., uczczono wczoraj 
Jp0. I Laszym świecie muzykalnym. Na cześć jubilata 
tka- fkył sie wczoraj wieczorem bankiet w sali Tow 
^ly, jtzycznego, w którym wzięło udział 80 osób. 

p szeregu pięknych i serdecznych toastów podno- 
v ®no niezwykłe i liczno zasługi dyr. konserwato- 

L a  p. Schwarza na polu pedagogicznem i arty- 
w niznem. Wiceprezes Tow. muzycznego dr. Till, 

ca- f106?1 eze<- Koła literackiego prof Balnoitr. przed- 
"tWiciel „Sokoła11 lwowskiego p. Bursa, profe3oro- 
'•i hiancnizek i Walery Wysocki, prof. Kadyi i 
freKLor teatru p. Bandrowski podnosili w wymo- 
*bych słowach zasługi jubilata położone około To- 
Urzystwa muzycznego, jego artystyczne dążności 
iziałalność pełną obfitych rezultatów. P. Rudolf 

v 'ehwarz od lat 40 jest członkiem czynnym Towa-
tystwa muzycznego, od lat 25 profesorem konser-

tak dosadnie i plastycznie, źe sceny wstrząsają swo- A w zimie potem nędza będzie ci zapłatą41. 
ją prawdą, zadziwiają nowością nieznanej dotych- Konik zaś skrobie nóżką i oczka wyłupia, 
czas w literaturze w takiem oświetleniu sfery spo- Rusza szczęką i tylko szepnie czasem: „Głupia!, 
lecznei. t 1'ak, w dzień upalny, słońca malowany złotem,

Sztuka ma tytuł „dojne Firułkes44. Bohaterem Konik śpiewa, a mrówka zalewa się potem, 
jej ów źydek, właściciel połowy sklepiku, za któ- I ., Minęło lato, przyszła chmurna, mroź aa zima, 
rego wydano inteligentną Małke. Uszlachetniła go Mrówka się do zapasów swych zebranych ima,

powaniem swem stracili prawo, by ich trokto-

ona, krótkiem z mm pożyciem tak, iż nauczył się 
kochać prawdę . czuć litość dla nieszczęśliwych 
swoich cijmnych i chciwych zysku wyznawców. ■
I naturalnie pogardzają oni tym uszlachetnionym, 
chociaż niezmieniającym wyznania żydem, uważają
go za obłąkanego i nauczyciele chsjaerów, oraz t Marzy właśni© o swoim setnym henefiaio, 
dziatwa szkolna, rzucają na niego kamienie, lub A, że ma serce debra i jest też uczynny, 
cięższe od nich przekleństwa. Całą obszerną skalę Więc dla mrówki da jeden koncert dobroczynny... 
wad żydów, ich złe szkoły, niechlujstwo, wbtręt do

I wciąż się oglądając za wiosennrm słońcem, 
Myśli, jakby powiązać teraz koniec z końcem, 
A konik ? Pewno nędzy dostał się w ofierze ?..
0, nie !' On występuje — we włoskiej operze,
1, diacając przy suto zastawionej miśiS

wano wedle przepisów prawa międrynaro- 
dowego.

j  Londyn 26 maja. Z Waszyngtonu donoszą, 
że komendanci eskadi amerykańsir ,-h Sampson 
i Sehley otrzvmali natarczywy rozkaz, aby 

| bezwarunkowo sohwytali flotę hiszpańską i 
j zniszczyli ją.
j N wy York 26 maja. Prezydent Mac-Kinley
j zarządził dalszą mobilizacyę armii ochotniczej

pracy, chciwość łatwych zysków, fanatyzm religij
ny, słowem życiową i psychiczną stronę ich bytu, 
roztacza Zapolska w scenach krótkich, efektownych, 
chociaż ponurych. Maluje także ciekawe zwyczaje, 
opisywane, lecz na scenie nie widziane, jak święto

w rWoryum., a od r. 1888 jogo dyrektorem artystycz- ! puiimu, lub pieczenia mac rytualnych. W obrazie 
Ijm. Towarzystwo to zawdzięcza swój rozwój w I tyra, może jednostronnym, bo zbyt mało figur ze 
urwszym rzędzie gorliwej pracy i rzetelnym usi- ' _1~ ' ' ' 1

A. morał? Niechaj nikt go w tej bajee nie szuka, 
Chyba ten, iż śpiewacza opłaca się sztuka.

yą
iy-

u

"baniom dyrektora p. Schwarz-, Po oficyalnych 
, kstach nastąpiły ;any, które przeciągnęły się do 

fćźnej nocy.
Majówka, urządzona za inieyatywą p. Cham- 

K>wei. odbyła się wczoraj w Janowie i wypadła 
lobrla. O godz. 10 rano wyruszono ze Lwowa w 
iczbie około 40 osób. Obowiązki gospodarzy pełnili 
'ftafcomicie p. Matuszowie. sekretarz kolei Lwów- 
»nów i jego żona. Zaraz po przybyciu do Janowa 
latu się towarzystwo do grobu Poniatowskiej, matki 
lamsiawa Augusta. Giób robi smutne wrażeń’o : 
Jmszczony, zaniedbany. Następnie spożyto obiad 
f restauracyi hotelowej, przyozdobionej kwintami, 
jdczao obiadu grała muzyka 30 p. p. Po obiedzie 

“yruszono łodziami przez staw janowski Ba „górę 
tólewską44, okoloną szpilkowemi lasami. Tam, na 
brawie, odbyły się tany, którym przewodzili hr.

Łoś i Antoni Liske. Wśród tanów podawano 
fcfodniki, potem podwieczorek i na zakońezoiiie wy- 
tjczaa ui groty Stradeckiej, o Które] Kraszewski 
tisze, że sięga aż do Kijowa.

Patryotyczna sztuka. Od tygodnia wyataydo- 
l* jest nr. naszej scenie sztuka, pełna głęboLiego 
Pfttryotyzmu, rozumnego a nie warcholskiego. Nosi 
'ti; tytuł „Kraj44, a autorem jej jest jeden z uaj- 
biakonnts-ych polskich pisarzy. Robotą sceniczną 
kzjpomim najlepsza utwory literatury dramrtycznej 
tolikiej lub francuskiej. Dyalogi i trylogi .są prze
śliczne, pełne głębokiej myśli, wytwernoj formy 
1 silnej ' yalektyki. Sztuka jest wogóle dotrze gra
ta, p Żelazowski, Chmieliński i Feldman wyko
nu ją swe role bez zarzutu, a pani Gostyńska jest 
Jak ".,'sze silna w charakterystyce i niezrównana 

pomysłowości. Jedyny zarzut, jaki dyiekcyi te
atru zrobić możemy, jest ten, źe rolę młochj 20- 
‘atniej panienki, pięknej, o zgrabnej kibici, o cu
dnych oczach i rysach anioła — gdyż tak ją cha- 
hiK-eryzuje autor w sztuce — pow erzono pani Ze- 
'azowskiej, osobie 40 letniej, o ruchach i kształtach 
kobiety dojrzałej. Powstaje stąd djUsonano, gdyż 
Publiczność w żaden sposób uwierzyć nio mczc aby 
Iwaj młodzi ludzie, jeden 23 letni, a drugi 30-letni 
tyli ut śmierć zakochani w osobie, która jednego 
ległaby być maiką, a drugiego ciotką. Zre3ztą 
tawkt jest ;rana wyśmienicie i robi efekt ogromny, 
'iayby ją wystawiono w Warszawie, to tysiące 
I rzędu przedstawień byłoby nabitych. Gdy ją i y" 
Stawią w Krakowie, to kilkanaście ani z rzędu bę- 
Izie teatr przepełniony. A u nas ? W tym kocha
nym, patryotycznym, gorącym Lwowie, który z po
rodu jego troartaaratyczubj patryotyczności nazy
wano niegdyś Tygrysowem? Wt Lwowie na dmgiem 
Przedstawieniu już były pustki. Wczoraj dawano tę 
iztukę po raz piąty, hi- scenie było prawie tyle a b, 
io w amfiteatrze, a równocześnie patryotyczna Ra
fa miejska lwowska obradowała nad subwencyą 
fla teatru i uchwaliła wezwać dyrekcyę do pn od
stawiania sztuK poważnych i patryotycznych. Nie 
iest źe to ironia!

Konkurs rozpisuje Wydział powiatowy w R o
hatynie na posadę ofieyała Rady z płacą 600 zł. 
termin do 15 czerwca.

Straszna burza z nawałn cą nawiedziła wczo
raj Czerniowce. Na ulicy Józeuńskiej -.awalił się 
Uiur ogniowy jednej z kam.cnic i SDadając zabił 
czterecb robotników, a cztery osoby ciężko zranił.

Grad. Ze Stecowej w pow. śniutyńskim piszą 
Uaiu: Grad wielkości orzecha włoskiego nawiedził
dnia 22 bm. południowo-wschodnią stronę wsi n„ ■ 
Bzej. Padał On przez kwadrans i zniszczył wszystkie 
W ewy tak doszczętnie, że włościanie zdecydował' 
się W’ "nosie zniszczone przezeń żyto, które zaledwie 
Wschodzić zaczęło. W innych stronach wai nie wie- 
uziano nawet nic o tym gradzie, w chwili gdy pa
dał tam bowiem zaibdwie lekki deszczyk pokropił

Lepsrtuar teatru. Dziś we czu arteh popu
larne przedstawienie po cenach zniżonych „Adam 
i Maryla44, obraz sceniczny w 3 aktach Zygmunta 
Sarneckiego. W piątek przedstawienia nie będzie.

w sile 75.00C ludzi.
1 Do Eveuing Journal donoszą z Keywestu, 
| że uwięziono tam pod zarzutem szpiegostwa 
: porucznika hiszpańskiego Sobrala i źe zostanie 
! on rozstrzelany.

Madryt 26 maja. Depesza z Hawany do- 
* nosi, że okręty amerykańskie skonoentrowane 
i są przed Gćanatanam.o, Sant Jago de Cuba i 
jinnemi okolicznemi portami, co zdaje sie wska- 
[ zywae na to, że zamierzają zaatakować ibtę 
admirała Oe:.very. Ludoośó Kuby zdecydowcna
jest stawić Amerykanom jp.k najzaciętszy opór.

świata chrześcijańskiego wprowadza autorka, snuje j W sobotę po raz 1-szy „Szarada44, obraz sceniczny 
się, chociaż nie góraje wyrażała, rozumna Lenden- ‘ w 1 akcie Ignacego Grabowskiego, po raz l-szy
__ J__1_____  * _ J ___   rvM.fl A-r-r _ ? DnLIr —____ .1 II 1 1 1 r/_______ icya dachowego i etycznego podriesienia mss źy- i „Pokój zawarty44, komedya w 1 akcie Zygmunta 
dowskich, bynajmniej nie w kierunku socyalisty Przybylskiego (nigdzie dotąd nie granal i po raz
cznych „uświadomień44, lecz w duchu braterskiej mi-! 2-gi „Mistrz Paryża14. W niedzielę „Adam i Ma
łości dla nieszczęśliwych. | ryia44. W poniedziałek popołudniu „ Dwaj urwiszę0

Dojrzałego i skrystalizowanego talentu dzie- J wieczorem „Kraj44, 
łem jest ta najnowsza praca utalentowanej autorki, J 
to też z kilkunast ’ piersi literatów i artystów, |
Którzy „Firułkeaa44 wysłuchali, wyrwał się szczery, |
serdeczny okrzyk: „Brawo, autorka!44 — i mogę 
zapewnić, źe jednomyślnym był, a każdemu z mi
łośników literatury i sztusi dramatycznej sprawił 
istotne zadowolenie.44

Arc ks ąźę Leopold, zinmły onegdaj w Iltrrns- 
dosf koło Badenu w 75 r. życia, od kilim lat już 
nie opuszczał swojego zamKU. Był on już poprzedn' o 
kilkakrotnie tknięty apopleksyą i z tego powodu 
sparrliżowany neprzjmiaa to po lewej, to po prawej 
stronie ciała. Z te mi cierpieniami połączoną była 
irytacya całego systemu nerwowego, wskutek czego 
arcyksiążę tylko w nadzwyczajnych wypadkach

O zęśó  e ko n o m iczn a.
1 Wiedeń, 24 maja.

(Z.) Spekulanci nań ni stąd qi z owąd jęli 
dziś oddawać się refieksyom o trudnych 'we
wnętrznych stosunkach politycznych Austryi i 
o pogorszeniu się szans odnowienia ugody. Być 
może, że refieksye te wywołało ogłoszenie cyfr 
bil?nsu handlowego naszej monarchii, który 
znów się pogorszył. Oitateozaie wytworzył się 
od pierwszej chwili nastrój zniżkowy, podsy
cany nauco tą okolicznością, że ultimo tuż za 
pas im. Sprzedaże przeważały przeto na całej 
linii a kursa obniżyły się. Na targach zagra-

Drzyjmowa! obcych u siebie. W samotności pędzk nięzaych tendenoya była dziś także mniej sil- 
on życie z inia na dzień, urozmaicając je sok je- j na, niż dni poprzednich. — W Berlinie spadły 
dynie *łuchar;em opisów bieżących wypadków | a^Cye górnicze skutkiem wiadomości, ża w kc- 
z gazet, które mu głośno czytano. Zajmującem jest j palniaoh w Westfalii daje się uczuć dotkliwy 
to, źe arcyksiążę utrzymywał w Wiedniu ogromno | hrak robotników, który może pociągnąć za so-

1 Siemię.
Proces o morderetwj przeciw małżonkom 

Oarrara, rozpoczęty w poniedziałek W Paryżu, ukoń
czył się wczoraj. Carrara skazany został na śmierć 
przez powieszenie, a jego żona na dożywotnie robo
ty przymusowe.

Na turnieju szermierskim, który odbył się 
tymi aniami w Wiedniu pp. Zdzisław  ̂ Oz-,kowsm 
i Aleksander Paszkiewicz, uczniowie Marii.’go, 
otrzymali medale i dyplomy honorowe.

Spiyt CZynownika. Warszawski korespondent 
Głosu Nuroau donosi, iż pewien urzędnik war
szawskiej cenzury, widząc, iż od dłuższego czasu 
me pojawiają się W galicyjsKich dziennikach aity- 
kułj rzucające się namiętnie na rząd rosyjski,; na 
ozem oczywiście żle- wycnodziia partya czynownicza, 
napisał :am Korespord-ncyę z Warsziwy, w której 
od czci i wiary odsądził wszystkich wybitnych mę
żów stanu rosyjskich i zaadresował do jednego 
Z bardzil j czerwonych pism galicyjskich. Posyłając 
ten produkt muchiawelizmu czynowniczegc do re
dakcji polskiego pisma, liczył ÓW urzędm-. na jej 
naiwność i polityczną płytkość. Niestety me omy
lił się. Korespondencya została wydrukowana, 
W warszawskich czynowniczych sferach sprawiła 
uieełycnaną radeśó i z odpowiednimi komentarzami 
odesłant. została do Petersburga, jako wytwór poi- 
skiej niezawisłej prasy. ,

Może fakt ten uczyni przezorniejszymi tych 
paLÓw dziennikarz], którzy uważają, że pruwadze- 
hie polityki uczuciowej jest najwyższą mądro
ścią stanu

„Niep spolity utwór draniatyszny—piszs kra
kowski korespondent Słowa Eolskiego — poznało 
liczne grono Lteratów, dziennikarzy i artystów dra
matycznych, zaproszonych przez p. Gabryelę Zapol- 
sk„ dla wysłuchama i wypowiedzenia sądu o nej- 
howszc-i jej pracy z dziedziny literatury dramaty
cznej. Rozgłośna już autorka realistycznych i zbyt 
UŁturaliotycznych powieści i nowel, wszedłszy na 
pole pracy literackiej dla sceny pod pseudonimem 
Znanym w sferze literackiej, zaimponowała utworem, 
cieszącym się dotąd powodzeniem w teatrze tutej
szym. " WLlaie także powodzeń,e na scenach pol- 

jej „Małka Sohwarzenkopf44, obraz z zy- 
jKriflHBryatu żydowskiego. — Rzecz obecnie 

t m P iZ a p o lsk ą  ukończona, jest pięcioaktowym 
melodramLtom, również z życie, ubogicn żydów war
szawskich zaczerpniętym. Nędzę realną i bole mo
ralne sfery, którą eię zajmuje autorka, kreśli ona

apartamenta, położone przy „Praterstrasse14, z któ; 
rych sam od dziesięciu lat wcale nie korzystał i to 
jedynie dlatego, żeby ni© oddalać licznej służby, za
jętej w tych apartamentach i stajni książęcej.

NiUka Stenoyrafit wprowadzoną zostanie na 
próbę jako przedmiot nadobowiązkowy w wydziało
wych szkołach wiedeńskiego okręgu szkolnego 
w roku szkolnym 1898|99,

Urodzaje W Galiryi. Zboże jare zanowiada 
się w Galicyi dobrze, natomiast ozime ogólnie po
psuło się. Koło Starego Miasta i Stryja muiiano 
żyto na siedmdziesiąt procenti wym obszarze prze
orać. Również przeorano żyto w wielu stronach 
Podola, głównie Koło Kozowej, Tarnopola i Trem
bowli. Koło Zaleszczyk i Horodenki przeorano źyuo 
pod kakurudzę. Ogólnie przypuszczają, że zbiór ży
ta będzie mniejszym niż średni. Koniczyna wszędzie 
zapowiada eię dobrze. Sady odkwitły bardzo pięknie 
i jest nadzieja na wieli i urodzaj owoców. 
Sadzenie kartofli prawie wszędzie już ukończone, 
tylko na Pokuciu i w okolicach górskich praca jest 
jaszcze w pełnym toku, w nieKto^ch zaś okolicach, 
jak koło Turzego w staromiejski sm i koło Narola 
wiele pól włościańskich stoi odłogiem, gdyż brakło 
kartofli do sadzenia.

HaK_ty,m W sądzie. Sąd ławniczy w Ino
wrocławiu skazał we wtorek zegarmistrza DutKie- 
wicza, za to, że wystawiał w witrynie swego skle
pu zegarki i breloki z napisem „Boże zbaw Pol
skę44 na trzydzieści marek kary. Winę zegarmistrza 
traktował sąd jako grubą swawolę („groser Unfng44). 
Taką samą karę również za „grubą swawolę4' otrzy
mał redaktor Dziunnika Kujawskiego p. Maćkow
ski, gdyż umieszczał w gazecie insaraty o tych ze
garkach i brelokach. Warto przytem wiedzieć, źe 
te przedmioty „grubej swawoli44 wyrabiają fabryki 
niemieckie w prowincyi nadreńskiej, a bynajmniej 
nie polskie i że napisy są zawsze z błędami. Ni< 
więc nio szkodzi, że niemieckie sądy wytępią lichy 
niemiecki towar z polskich sklepów.

Do dziejów upadku piirldisentaryzmu. Z Bu
dapesztu donoszą, źe przedwczoraj, gdy ks . L p- 
esenyi, redaktor dziennika katolicko ludowego i poseł 
do parlamentu, wychodził z gmachu parlamentu, rzu
ciło się na niego dwóch posłów stronnictwa radykal
nego i poczęto go kijami okładać Nadbiegła poli- 
cya i wyzwoliła księdza z rąk napastników. Powo
dem tei napaści była rozprawa o Koazucie, głośnym 
rewoiujyoniście węgierskim z 1848 r , wykazująca 
rozmaite ujemne strony działalności tego byłego 
dyktatora Węgier, a napisana przez kogoś bez
imiennie i dodana jako dodatek do dzień lika ks. 
Lepcseny’ego. Dodać winniśmy, że prasa radykalna 
węgierska szczuła już od tygodnia przeciw ks. Lep

bą podwyższenie^ płno. Zresztą _ spekukeya 
zwyżkowa w tych. akcyaoh wybujała zanadto 
i “cakoya jest konieczną. — \V Paryżu spadła 
renta hiszpańska na 33'/j. Spadek ten wywołał 
projekt rządu madryckiego naprowadzenia po
datku rentowego, któremu podlegać mają także 
kupony tej renty.

Gstat&i.e aotowama:
Kredyty austr. 357'80, węgierskie 390 —, 

AjigiobauM 1.58 50 Unieny 297'—, Bankyerei- 
ny 269 50, Ltederb&nki 229 25 Lud w.k’ 212’—, 
OzernioWieek ie 295—. Elbethale 26i 75, Renta 
papierowa iOl 90_ srebrna 10180, am.tryaokff 
złota 121'10, jmsti. renta waJ- kor. 101 '50; wę
gierska isłota 120 80, węgierska renta wał. kor. 
99.10, duki' 5’65. 20 frankówka 9'53l/ , , marki 
11’76 ruble 1'273|4.

Ceny zbaia. Wiedeń 24 m -ja. Pszenica- na 
maj-czerwieo 1285—12 87 , na jesień 9 87— 
9 95; żyto na jesień 7 65; owies n jesień 
6T8; kukuruaza na mej czerwiee 5 75,̂  na li
piec sierpień 6 80; rzepak na sierpień-wrze
sień 1 3 .0 —13 2u

Wiedeń 25 maja. Pszenica na maj-czerwiec
12 61—12 95, na jesień 9 90—998 ; żyto na 
jesień 7’67—7 75; owies ne j'smn 612; kuru- 
dza na maj-czerwieo 5‘73— 575, na lipiec-sier
pień 5’75—5 76; rzepak na sierpień-wrzesień
13 10 -1 3  20.

§ Komi et Towarzystwa romiczego krakowskie
go wysyła w tym roku komisyę dla zakupmnia by
dłu rozpłodowego rasy fryzyjskiej do Fryzyi w mie
siącu czerwcu. Koinisya składać się będzie z pp. 
prof dra Adametza, wiceprezesa Karola Czecza i 
instruktora F. Sandoza.

Niwy Jork 26 maja. Do dzienniki. Fost 
donoszą z Keywestu, że admńał Sampson 

* z eskadrą swą opuścił stanów1 sko swe pod Ea- 
waną i podążył w stronę St. Jago de Cuba.

W  Cfp HaiAien obiega niesDrawdzona 
jeszcze pogłoska, że admirał Cerwra znajduje 
3ię obecnie ze swą flutą w Cienfuegos.

Gibraltar 28 maja. Przybył tu z Liibony

I
* austryaoki okręt wojenny „Franciszek Józef-4, 
nabrał węgli i oozekrje dalszych rozkazów.

S n Francisco 2u maja. Wczoraj odpłynęła 
stąd ejipedycyp. wo;skovva na Filipiny.

‘ Midryt 26 maja. Wielkie wiażeme wywo- 
I łała tu wiadomość, że pierwszy lord afmirali- 
I oyi angielskiej Gosohen udał się do Gibraltaru 

Zarządzona znaczne wzmocnienia garnizonu w 
I n&jbliższem Gibraltaru iineśoie hiszp&ńskitm 
| Algeziras. R -ąd nie przedsięweźmie żadnego 
nieprzyjacielskiego kroku przeciw Anglii, już eh 
wiadomość o zawarciu aliansu między Anglią 
a Stanami Zjednoczonymi okaże się nieprawdzi
wą, jeżeli jednak poti. ierazi się, wówczas przed 
sięwzięte zostaną odpowiednio środki dlr za
bezpieczenia terytoryum hiszpańskiego ou ewen
tualnego napadu.

Madryt 26 maja. Dotychczas nie nadeszły 
tu jeszoze bliższe szczegóły p r z y b y ć f l o t y  
hiszpańskiej do Sant Jago de Oubs Tyle tylko 
■"dp.domo, La flota ta przybyła do Sant Jago 
19 maja o 8 rano i że przyjęli ją tam z ogio- 
mnym entuzyi zmem. Publiczność madrycka u- 
rządza wciąż manifestacye na cześć admirała 
Cervery i oficerów jego floty.

Telegramy Przeglądu.

cseny’emu i że on nie może pokazać się na ulicy,
ponieważ młodzież i niższe warstwy są tak przeciw
niemu podniecone, iż zachodzi 
mordują.

obawa, że go za

V?o]ia hiszpańsko-amerykańska.
Madryt 26 maja. Z iry 3p Filipińskich na

deszły tu podobno z bardzo wiarygodnego źró
dła wiadomośei, że wicKszośe przywódzoów 
tamtejszego powstania oświadczyła jeneraine- 
mu guber-iatorowi Augustinowi gotowość po
pierania Hiszpanii w w&ioe z Amory L inami.

O misyi ambasadora Loon Gastillo w Pa
ryżu mówią, ie  spodziewa się on przy pomooy 
grupy finansistów francuskich i przy poparciu 
rządu francuskiego zasilić bardze wyda m e  fi- 
nai se Hiszpanii. Wobec znacznego zaangażo
wania kapitału francuskiego domaga się je
dnak rząd paryski pewnyoa gwarancji i kon
cesji w Maroku.

Przygnębienie, jakie zapanowało w kreju 
po k’ ęscj pod Mamlą, zuiKnęlc już, a w miej
sce jogo nastaje otucha w przyszłość, opiera

Ujciea Zoli. Jenerał Lorerdo z Tuluzy, pisze | J4ca na tum, że mimo, iż mieaiąc iu upły-
w parysKiua Petit Journal co następuje: „W  roku 
1830 mieszkałem w Paryżu z matką i s.ostrami. 
Mój ojciec, który także był generałem, przyjął wte
dy, i pewnegu dnia zaprosił na obiad pewne 
indywiduum, przybyłe z Wenceyi. Był to niejaki

nąl od wypowiedzenia wojny, Amerykanie, 
którzy chełpili się , do ki-ku dni zgu.otą 
Hiszpanów, nie odnieśli na wodach Antylskich 
jeszoze żadnego sukcesu. Składki narodowe od 
kilku dni napływają nierównie obficiej. Hr

Franciszek Józof Zola, b. porucznik w armii au_ s szDanie zamieszkali za graiaea zebrali pndebno
atryackiej. Opowiadano mi paroKrotnie, że ten Zola 
był skompromitowany w sprawie przemytniczej, po
nieważ przemycał koronki i dlatego musiał opuścić 
armię austryacką. Syn tego właśnie człowieka obe
cnie ośmiela się obrzucać obelgami armię francuską44.

pojedynek o k ;bli_te odbył się wczoraj w 
Budapeszcie w koszarach kawaleryi pomiędzy pe
wnym oficerem artyleryi a jednym z jenerałów z 
Przemyśla; utrzymują, źe był to komendant
korpusu Galgotzy. Oficer artyleryi otrzymał ciężką 
ranę.

Nadzwyczajny flUŚĆ zawitał wczoraj do Lwo- 
Wa i był serdecznie podejmowany przez tutsjjzy 
„klub cyklistów44. Jest mm dziennikarz londyński 
p. Jefferson, Który na we'ocypedzie przedsięwziął 
podróż do Chi wy W Azyi. W Rosy i otrzyma on 
dis bezpieczeństwa asystencyę z ośmiu kozaków i 
z niemi kontynuować będzie podróż.

Z Okna drugiego piętra kamhnicy pod 1. 2 
przy ul. Objazdowej spadł wczoraj 3-lotni chłopak 
Leib Friscb i satuł się na miejscu,

Zmarli. W  KrnKowie Anna z Lipskich Ba- 
dnarowska, właścicielka dóbr OzaJiorówka na Po
dolu rosyjskiem lat 52. We Lwowie Józef Prus 
Trębicki, żołnierz wojsk polskich z r. 1863,* lat 55.

£tan powietrza. T. O g. 8 ra^o -t-14, wpoł. 
-f- 17 R. Bar. 757. Podnosi się. Fogoda.

Konik jjOiny i mrówka.
(Z nowych bajek nie-moralnych).

Skrzętna mrówka, Kruszynki niosła do mroiyiska,
A tuż z bliska,

Sk icząc sobis wśród trawy, konik polny śpiewa. 
„Próżniaku!—woła mrówka—toż zgroza prawdziwa!... 
Jąłbyś oię lepiej pracy, bu przeminie lato,

23 miliony peseto w i złożyli je w banku lon
dyńskim do dyspozyoyi rządu msdryokiego.

Paryż 26 maja. Członkowie rewoluoyjnego 
komitetu kubańskiego zaprzeczają pogtosoe, ja
koby prowadzili rokowania z rządem hiszpań
skim.

Lonjyn 26 mąja. Dc „Biura Reutera44 do
noszą z Hongkongu, iż w Manili wybuchły 
rozruchy. Kupoy niomieooy i angi.ilsoy schro
nili się do Cavite Kapitan statku hiszpańskie
go „Callao44, który nie wmdzao o wybuchu 
woj ay wpłynął do zatoki man.lskiej i poddał 
się D«jveyowi, został za to przez »ąd wojenny 
skazany na rozstrzelanie. Poaobno także admi
rał Mmtcjo postawiony zostanie pod sąd wo
jenny.

Bsrlin 26 maja. Niektóre dzienniki tutej
sze donosrą, że nflędzy konsulem niemieckim 
w Manili a admirałem Dsveyem powstał za
targ. Konsul oLoial bowiem, ażeby wyładowano 
środki żywności z okrętów niemieckich, które 
przybyły ^ j Manili. Devey jednak sprzeciwił 
bię tnnau. Wówczas konsul oświadczył, że osta- 
ceoznie okręty wyładują żywność pod osłoną 
dwóch woj mnyen statków niemieckich. Devey 
zaś zagroził, e w tak.m razie strzelać będzie 
do okrętó v. W  prawdziwość tego doniesienia 
nie wierzą tutaj.

Mauryt 26 maja. Minister wojny przędło 
żył "Adzie Liwów plan urządzenia tuż w są
siedztwie Gibraltaru wielkiego obwarowanego 
obozu i uzyskał jego aprobatę, — Tymi dań - 
mi rozeszła rząd do wszystkich ambasadorów 
notę, w Której wykaże, że Amerykanie posoę-

Wiedeń 26 maja. Wielkie wrażenie wy
warła tu wiadomość, źe wicemarszałek sejmu 
czeskiego Dr. Lippert, który odgrywał kieru
jącą rolę w niemieckiem stronnictwie postępo' 
wem i aż do ostatnich czasów uważany być 
mógł za jednego z głównych przywódców 
Niemców czeskich, złożył mandat poselska 
i tem samem wycofuje się z życia publiezuego. 
Powody, które go skłaniają do tego kroku, 
wy łuszczą Dr, Lippert w liśuie do wyborców, 
w którym oświadcza, że jaksolwiek od wybór 
ców doznawał zawsze szczerego poparcia, 
wszelako koledzy jego w stronniotwie i publi
cystyczna organy jeąo partyi przy każdej spo
sobności występowali wrogo przeciw niemu za 
to, że miał własne zdanie. Zresztą ustępuje 
także dla tego, że nie chce osobą swą przyczy
niać s'ę do zerwania solidarności rienJeekicj. 
— "Wycofanie się Dra Lepper ta z dalszej ak 
cyi politycznej ’ e-t ponownem osłabieniem u- 
miarkowanego prądu w obozie niemieckim.

Grac 26 maja. Tutejsza rnda miejska u- 
chwaliła wczoraj rezolucją przeoiw nominacyi 
hr. GHspaoLa prezydentem tutejszego sądu 
wyższego, przeoiw honoertom kapeli pułku 
bośniackiego i przeciw zdegradowaniu 47 ofi
cerów rezerwowych za udział w uemonstra- 
eyaoh wyprawianych na pogrzebie zabitego 
robotnika Rittnera.

Pesz! 26 maja. Delegacja antryacka za
łatwiła wczoraj orainanut i extraordinarium 
wydatków na wojsko. TM. T h u r n h e r r  
z katolickiego stronnictwa ludowego domagał 
się polepszenia wiktu żołnierzy, zniżenia ozasu 
służby z trzech na dwa łuta, ulg pwy powoły
waniu rezerwistów do ćw.czeń i reformy woj
skowych zakładów •wychowawczych. Narodo 
wiec niemieoki K i e n m a n n  występował 
przeoiw ustawicznemu podwyższaniu ciężarów 
woisKowych, które przekraozają jnż siłę po
datkową li dnośoi. Następnie omawiał stosunki 
wewnętrzne w obu połowach monaronii. Wal
ki staczane przez poszczególne częśoi składo
we państwa, zdaniem mówcy, mogą zagrozić 
nawet wspólności armii. "W końcu poruszył 
mówca reformę woiskowei procedury karnej i 
kwestyę dostaw dla armii, przy ozem wystąpił 
z zarzutom, że zarząd wojskowy przy dosta
wach dla aimii proteguje na każdym kroku 
G-aiioyę. Del, K c t t u i i n s Ł  y wyraził naj
żywszą sympatyę dla armii i dia grona oficer' 
skiego. Następnie domagał się stworzenia 
lepszych urządzeń celdm zapewnenia armii 
dob-yah podoficerów i podwyższenia pensyi o- 
fioorów od kapitana w górę

Minister wojny K r i e g h a m m e r  od
powiadał na wszysukie zapytania i zarzr ty, 
sprzeciwiał się zniesimiu stanu prewencyjnego 
armL i ogranioz^niu ćwiczeń, gi^ź taki expe- 
ryment byłby aiebezp eozny. Zaprowadzenie 
dwuletniej służby pod bronią niemożliwe jost 
bez równoczesnego podwyższenia kontyrsrensu 
rekrutów. Z całym Laciskiem odparł minister 
zarzut, jakoby Galioyę faworyzowano przy di- 
stawach wojsKOwyoh. Kwestyą podwyższenia 
gaż oficerskich zajmuje się minister żywo i są
dzi. ńe wydatek na ten o cl nie przewyższy 5 
milionów. Po przemówieniu ministra, przy
stąpiono do głosowania i przyjęto ordinarium 
i extraordiuurium, a następnie załatwiono tak
że budżet marynsrski.

Deputao^a węgierska uchwaliła kredyt 
dodatkowy 30 milionów ns pokrycie już poozv- 
monyoh wydatków na uzbrojenia,

Bruksela 26 im ja, kutkiena exolozvi w 
kopalni węgla, n Cracuetpiocjuery zgtóęło 13 
górników, a 3 jest ciężko rannyoh.

MadyoLn 26 maja. W  mieśoie panuje już 
spokój zupełny. spustoszeń w yrządzonvoh 
o.<tatr em? w&ika ni uliczneoi nie ma ani śla, ■ 
da. Żołnierce od trzeon dni mogą już nad 
wieozorem opuszczać koszary i używać prze- 
ohadzki po mieście, ale o 8 mej wieczorem 
muszą być z powrotom w domu. Właściciele 
hotelów są w rozpaczy, gflyź ouizoziemoy 
wciąż jeszci-e omijają Melyolan. Wedle przy
puszczalnych obliczeń, traci miasto skut
kiem tego przeciętnie 100 U00 li r dziennie, 
gdyż w normalnyob czasach zajeżdżało do tu
tejszych pierwszorzędnych i drugorzędnych ho
teli około 4000 ouizoziemeów dziennie, a li
czyć można, że każdy z nich w yjaw ił naj

mniej 25 Jir dziennic Liczba rozwiązanych 
stowarzyszeń wynosi Kilkaset. Są między nie
mi nawet towarzystwa subweneyonowane przez 
miacjo, jak np. Eba robotnicza licząca 20000 
członków która pobierału od miasta 15000 
lir rocznej subwencyi Wszyscy członkowie 
zarządów rozwązanyeh stowarzyszeń, o ile nie 
uciekli, znajdują się w więzieniu Między oso
bami aresztowa cierni na prowincyi, znajduje się 
kilka taki ci-, które cajmują wybitne posaay 
urzędowe. Spodziewają się, że wyroki sądu 
wojennego ns uosestn ków zaburzeń, będą nie
słychanie surowe. Zastosowany bowiem bę
dzie specjalny paragraf na uczestników związ
ków, mających nt celu mordy, rabunki i pod
palania. Wedle paragrafu najniższa kura jest 
dz.esięó lat cieżkieh rebot.

Loiidyu 26 maja. Zwłoki Gladstonea 
przewieziono tu z Hrwardenu. Dziś i jutro 
wystawione one będą na widok publiczny. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. Końoe całunu 
nieść będą opróoz wyroHch dygnitarzy t&Kie 
następcę tronu książę "Walii i Książe Yorku. 
Krypta w opactwie Westnrusterskii im urzą- \ 
dzona zostanie na dwa sarkofagi, tak, aby 
kiedyś i żonę Gladst®ne’a można tan. pocho
wać, gdyż w testamencie je?o znajduje się 
ustęp, iż pragnie on leżeć ODok swej żony. 
Nic będzie to zresztą pierwszy wypadek w 
Anglii, gdyż w opactwie "Westminoibrskiem 
spoczywają także zwłoki Pitie i jego mał
żonki.

Ateny 26 maja Król Jerzy wyjeżdża ju
tro lub pojutrze do Tessaii. zwiedzić uwolnione 
od okupaoyi tureckiej okręgi.

Bruksela 27 mą,a. Przy głównych wy bo
rach utrzymało st-onniotwo katolickie wszystkie 
dotychczasowe okręgi, zdaje się atoli, że przy 
wyborach ściślejszych straci kilka mandatów 
na rzecz liberałów i socyaliitów, którzy zswarli 
kartel. Na ka.telu tym wyjdą dobrze tylko so- 
oydiści, którzy odbiorą liberałom niektóre ich 
okręg:.

Konstantynopol 26 maja. Przybył tu książę 
bułgarski z żoną i aamieszkał w pałacu suł- 
tańskim.

Konstantynopol 26 maja Książe Ferdy
nand był na audyencyi u sułtana i ucałował 
go w reaę. OLcyalne publikacje rząau bułgar
skiego stwierdzają, że podroż obecna ks, Fer
dynanda do Konstantynopoli, nie ma żadnego 
politycznego znaczenia i że ks ąże przedsię
wziął ją na wyraźne życzenie sułtana

Peszt 26 maj». Delegacya auitryacka na 
dzis.ejszem posiedzeniu debatuje nad 30 -milio
mowym kredytem dodatkowym. Referent dr 
M n d e y s k i  wnosi imieniem komisy: budżeto
wej o uchwalenie tego kredytu. Rsąa bowiem 
na poufnem posiedzeniu komisji złoźył bardzo 
ważne wyjaśnienia, z których okazuje się, że 
wydatek ten był konieczny.

Narodowiec niemieck. f l o c h e n b u r g e r  
imieniem opczycyi niemieckiej domaga się, aby 
rząd jannie na plenarnom posiedzeniu wyłu- 
szozył powody, które go skioniły do wydania 
tej sumy. — Wriosefc Hoohenburgera odrzuco
no 37 głosami przeciw 17, poozem rozpoczęto 
debatę merytoryczną.

- :
HOTEL IMPEFilAL.

pkrwszorzpany hotel, restawri cya i kawiarnia. 
l  wów — uliCL Trzeciego Mąia.

PnyjecLaii unia 26 m-f.ja. Jul. ks. Puzyna 
z Narola. S Sękowski z Yroysławia. Dr. J. Hu.pka 
z Niwiócki. H Potworowski z Ratczy. W. Garapich 
z Szjd E. Kleczyń&ka ‘z Krasnobrodu. M Żurow
ska z Brzeźau. J. Sohuscer z Wiednia. S. Kosiński 
z Tarnopola. G. Leszczyńska z córkami z Rohaty
na, T. Ostrowski z Kijowa. 8. ks. Dziuzyńjki z 
Źabiniec. Ks. S, Lośa,ak i W. Rcgoyski z Tarnowu.

HOTEL ŻOffeh
Lwów — Piat Mar/aeki.

Przyjechali dni» 26 maja. St. hr. Tarnowski 
z Saiatynki. bt. hr, Z bor o wasi i J, Romtszlirn z 
Odaja. St. Rulikowski z Cichawic. Ant. Wiszniew
ski z Pieubowa. Sydonia Gmewoazowa z Załuża. 
Jadwiga Weberowa z Sianisiawuwa. Louis Robert 
Jefferson, turysta z Londynu. Hem. br. Christian: 
z AV oiicy. Ant. Garapich z Zagórza. D' Jan Ty
mowski z Niny wo Francyi. WŁ Cenna z Prze
myśla .

HGTEl EUROPUSul.
A L B E R T  S Z K O W F . O N  

uwóus — Plac Maryacki
Przyjech&L dnia 26 maja. Dr. "WiKtor Lan- 

deslerg z Tarnopola. Z. Bucbelt z Brzeźan. K. Li
piński z Sanoka. T. Peplawski z Źurawna. M. Le
wandowski z Rekliniec. Sz. Kliirgluz z Wołynia. 
Dr. W. Weygert z Podlisek W. Biochoński z 
Gorlic.

Rubryka ta nie pochodL od Reaakcyi, aits bieiie też 
oma xa nią na sieli: o żadne, odpowi odsdalności.

Dr. E d m u n d  K o n r s l s k i
ordynuje jak lat poprzednich w

Zatotó wadalBczniczp „IttsaUa" uHi,
Zukłłd na rok bieza?y w calośoi odaowiono, a ilośó mie
szkań pomnożono znacznie przez wybudowanie nowego domu.

Spaoyalssta ehsi. tiu s/jnerycifiych, skórnych 
naaąau aaszow^gs i ptcibwega

Dr. AfDin Padalewski
b. UKars ©a kkniKaĆb W aułu *  Wlednlr. B irlnn* 1 tary i u

Operator
Ord. przy ul. Akausniicki»j 1. 3 od 10—12 i od 3—5.

KB®,
Łwftw 26 maja (Z Izby handlowej).

** sztaht: Eoltj gai Karola Ludwikr ?00 
aZ. a. h 211.00 do 214.00 JKolij Lwo fstto-Gzsni.-.l assk ; 
pi, goO zł. w. a. 294 00 do 238.00. Banku nypotecznego po 
Stic 11 w. *. B90.— do 409.—, aKujs gai bar m w Rse»sO' 
ii« pr 300 zł w. a. 300.— dt» 210.— T̂ w. budowy wa* 
goadi Sanoku 257.— do

fciiwtr ®»atawn© za 100 t!.: Br- m hipot. ftl 
6 proc, lot. w 40 _«c a 10 pr,tc. uren. 110.50 d<> 111,2/
4 1 p6' proc- lou. w 50 lat icM 1* do lOi.lO, 4. prac. ui 
w O41 lat 9t 5 i do 97 2 i. BanL» Kraj i  i pól  pro.. ba -? 
51 lat. 101.00 d.. 101.70. bank, krą, 4 proc. lor we, lat 
Sd OO do 98.70, Tor. fcri , gai ziemiLD 4 proc. (Iaasis/*j 
07.80 di 96 53 4 pro,, los, w U  i pól ł«,v»sb 97 8, n; 
98 503 4 proc. loi v 5tt isit 96.60 do 97, dO

OMtgl fi. 100 z! . Gal. fund. propiu»cyjn«go 4 pra. 
98 40—99.10 Bukowińskiego fund. propiL. 5 proc. Iu2’75 
do — —, Rom. Uani t kraj. «' ęroe. (U emicyi) 102.60 da 
000 — Koi*' IW1 lokułiw Banku kr̂ juŵ ga 4 pracłai.:
•ge 200 * -on 97 50 da — , Pożyczki krą', 6 proc, i '2 50 

,—, 4 proc. z 1693 f .  08 0 98.70, 4 prou po 3 ,•
koron t  1393 raku 98.00 tto 9b 70.

wBin.ety, Duka caau aH u.31 di 5.7i Napal oaujr 
9.49 dc 9 59 Lółwpori-l 9.4r> dc 9.5 i. Bubel rosŷ sk. 
papierowy 12?'60 d< LtB’60. 100 uares a»etai«cUJł bt: 60 
do 59,—,

Obszerną broszurę o Trusk&WGu wjfsył

i .

W 1 i  2 seso ule o 80 p?c. ta iie i.

■ W  T E X r S K # 6 W C X J
Lekarz? ordynujący; ftAOsra D r , P le oh, D r. F e le * * r ,  D r . B -nyżanaw zaJ i  D r. S te l» *a»s .

leczy się z ntełzwyczajnym 
ukutkiem

Beematyzm. Podagra, Otyłftść, chortr y 
nerkowe i  pęehom , rnchias, akaroby

koMese choroby sercowe i  tołąditowe.



9 PRZEGLĄD ■ a^ia 27 Maja 1869.

O w ł a s n y c h  s i ł a c h
P O W I E Ś Ć

przez
ID. G h E R -A -S a iD .

Tłómaezyła z angielskiego Zofia baronowa Hartin6h.

(O iąg a&lBzj).
Nouaryusz skurczy* aię ze wstydu i wy- 

jąknął :
— Nie trudno było, pobieżnie nawet rzu- 

en na
nar a , że...

3) Cłieiałbia tylko wyjaśnić ten punkt dla prosrej 
formalneśc'

— Rozumie się, że zrobiłam.
— Tak; to nie wymagało obwili zastano

wienia. Kwertva przedstawia się jasno jak 
dzień. K ’ edy długi przenoszą kilka tysięcy, a 
pozostała własność przedstawia zaledwie war
tość paru&et florenów, to byłoby istnem sza
leństwem...

— Pan to nazvw»sz szaleństwem, ja to na
zywam uczciwością.

Nc taryusa drgnął nieznacznie.
— JaKto, ebciałaźbyś pani ? 

eiwszy okiem na te listy, dojść ao przeko-1 _— Cbcf oczyścić imię mojego ojca z wszel-
| kieb zarzutów, jakie mogłyby zaciążyć na jego

— A  kto panu dał prawe przeglądać te parręci. Tak, oto jest, co zamierzam uezynió. 
listy ? i Czuję jię dość silną na to.

— Eyło to moim obowiązkiem, przysięgam Ąl® G7,J  pani zastanowiłaś się, ezy rozu-
pani. W papii >raeh tycb mógł znajdować się mniesz, ezego się podejmujesz, jaki ciężar bie- 
cep ara at nieboszczyka, i aby się przekonać 'ze?z na swoje barki ? zawołał pan Prell 
0 tem... osłupiały.'— Może niedośó jasno wytłumaozy-

— Eozumiem. Dość tego — rzekła, zagry- j ■ j  i i
zając i a . - A  teraz możesz pan ia l^  mówić. Przeciwnie, rozumiem doskonke, o oo

’  . . . . . .  j chodzi, i postanawiam przyjąo spadek po moim
Notaryusz, zbity z tropu, jął objaśniać ■ 0j all żadnyob zastrzeżeń, 

jej p dożenie, dając do wyboru way jakowe ub — Ale aby co uczynić, musisz pani być peł- 
też bezwarunkowa przyjęcie spadku po ojcu. fletnią, a nie sądzę, abyś miała dwadzieścia 
W  pierwszym, wypaak i długi wprawdzie^ zof j oztery
stawały niespłacore, ale żaden z niez ispokcjo- 
nyob wierzyeioli ni i  miał prawa iei niepo
koić, Mogła rozpocząć na nowo żyt" a , bez 
szeląga wprawdzie, ale nie krępowana ni- 
ezem. W  przooiwnym razie, nietylko że po
zbywała się odiazu wszelkiej własności, a1© c- 
twierała wierzycielom, pole do roszczeń do ma
jątku, jaki mogła kiedykolwiek w przyszłości 
posiadać.

— Mam lat dziewiętnaście, „lecz jestem peł- 
j lioletnią wobeo praw t, bo ojoims mój uczy

nił odpowiednie kroki, bby mria usamewel- 
j nić rob team , kiedy miał pierwszy atak 
j apeplektjuzny. Mogę tego dowieść z ł&twośoią. 
j — Z cera wszystkim błagam panią, -byś 
nie przedsiębrała żadnego stanom czego bro- 

j k u , złmm nie zasięgniesz porady swoich 
l krewnych.

Ona słuchał'1, uważnie, nie przerywając mu. j — Nie mam żadnych krewuyoh. których ra-
— A więa? — zapytała gdy skończył, p o  dy mogłabym zasięgnąć.

trząc mu prosto w oozy z nieustraszonym — W ięc piz/jaeiół, każdy przecież posiada 
wzrokiem. przyjaeiół.

— A  więo sądzę, że zrobiłaś pani wybór. : — Ja nie mam nikogo.

— Więo namyśl się pari przyni j mniej.
— Tak; namyśl się dobrzo, moje dziecko, 

namyśl! — wybuchnął nagle stary praboszez, 
który ńi s rozumując dobrze o co rzecz idzie bo 
prawnioze termiay, używane przez notar/usza, 
przyprawiały go o pewien zamęt głowy, do
szedł jednakże do nrzekonania, że ta nieopatrz
na młoda dziewczyna była w chwili popeł ne
nia jakiegoś szalonego kroku. — Twój biedny 
ojciec aż w grobie i sądy ludzkie nic go nie 
obchodzą, podczas, gdy przed tobą otworem sto.' 
życie....

Lecz znowu przerwał w pól słowa, onie
śmielony gmswnym błyskiem stalowyoL oczu 
hrabianki,

Notaryusz powtórni® zabrał głos, prze
kładając j„j, że bierze na cwoje młode barki 
ciężar nad siły; k«r'ądz powtórzył parę rasy z 
cn.hu: „zastanów "i«j, zastanów...“ ale nieugięta

głos rozsądku i 

Eldringen,

dziewczyna głuchą była na 
aparoie trwała przy swojom.

Tym to sposobtm Elwira 
w dziewiętnastym roku życia została uzup aą 
za. prawną spadkobierczynię czte^dzieflu dwóch 
florenów i kilku krifjcarów, złotego zegarka, 
herbowego pierścienia, sześciu kryształowych 
fl-konów ze -rebrnem: kortami, starego huzar
skiego munduru, dwóch podróżny oh kuferków 
i róinyeh przedmiotów, osz&cowanych w przy
bliżeniu na sumę stu dwudziestu, do stu pięć
dziesięciu florenów.

Takim kapitałem rozporządzając, zobo
wiązała się spłafló długi ojoowsk e, wyno
szące około trzech tynięcy pięćset reńskich.

ROZDZIAŁ II.
Dwadzieścia lat przad wyżej opisanemi 

przez "a* wvpadkani 17-ty pułk huzarów ob- 
ohodził hucznie przybycie nowego towarzysza 
ze stolicy. ■

Dla wesołego grona ofioarów, gnuśnieją- 
oyoh od lat kilku w małera prowincyonalaara

miasteozku, zjawienie sikapitan© Erula El- 
dńngena było tak olśniewająeem, jak nagłe 
uk«zanie się na niebie meteoru. Olśniewający 
by1 przymiotnik, który istotnie najlepiej okre
ślał ego osobę. “Wszystko lśniło i błyszczało 
dokoła niego, tak, że trudno było dopatrzeć 
si« , oo było ukrytnm pod tą ponętną, błysko
tliwą powierzchownością. Był on porywająco 
żywym, yesołym, dowcipnym, a w doda tku 
nieporpoiicio pięknym.

Zdradzał on mięszaninę ras: typ połu
dniowy z ewą miesikańoów północy. Smukły, 
zręczny, pełen młodzieńczego ognia, jak włooh, 
miał on złociste włosy, mnbieskie oozy i żywe 
rumieńca anglo-saksona. Ojiieo jago, tyrolozyk 
z urodzenia, służył, jak i Emil, wojskowo. Za
palony myś’m y, odbyi kilka wycieczek do 
Anglii, i z jednej z nich przywiózł sobie mło
dą żonę, bogatą i wysoko urodzoną. Ta, zo
stawszy matką syna i córki, umarła, zanim 
dzieci jej dorosły. Wdowiec przeżył ją o lat 
©im, doozekawszy się pociechy, ża córka jego 
zcatała zaręozoną z człowiekiem majętnym i 
posiadajs-cym długi szereg przodków.

Los Emila nie był zabezn uczonym, ale 
jtary hrabia ni s troszczył się o niego. Z piękną 
swoją powierzchownością i miłem usposobie
niem, mógł on łatwo zrobić dobrą pa”tyę 
w świeeie, do którego należał. Ale młodzieńco
wi nie było pilno krępować swebudy kawaler- 
'ki ij małżeńskiemi więzami, zyoie w stolicy 
baz tego przedstawiało dla niego dość uroku. 
Współczesny ten Don Juan mógł jek król ma
cedoński powiedzieć sobie, że nigdy dotąd nie 
zazuał porażki, ani niepowodzenia.

Eeh© jego sławy, jako pogromcy serc nie
wieścich, doszło nawet do sennego Ziegelhcimu 
i rzuciło nowe światło na pobieżne szkice 
z wiedeńskiego życia, któremi zabawiał towa
rzyszów swoich przy stole. W końcu młody 
oficer jął rozpytywać o rozrywki, a nadewszyst- 
k® o piękności misjsoowe.

| — Diną tyluo piękność posiadamy w Za®
; gelhoimie — odparł jeden z poruczników — a 

tą jest Fanny Badl.
— A !,.. i któż to jest, ta F inny Bad1 •?

Była to, jak się okazało, córka jednągc
' z najstarszyoh wachmistrzów w pułku. „Ale to 
się na nic nie zda...“ — mówi ino powszechni0 
między wesoła młodzieżą.

— Cóż to... ezy stary jaki turek? — spyta*. 
Emil.

— Nie to, ale dziewczyna sama skromna 1 
barduo ostrożna.

— To bryła, lodu — wastchnął któryś z o- 
becnych.

— Nie; kawał drewna - - poprawił z gory 
ozą jeden z odpalonyoh wielbicieli. — I twai" 
dego drewna...

— Lód może się stopić a drzewo spalić —■ 
zaśmiał się młody hrabia. —Muszę ją jutro 
poznać.

— Posłuohaj mojej rady, Eldringeuie, i nie 
wdawaj się w tą rzeoz — upominał jeden z 
starszych — My wszyscy, ilu nas tu wi 
dzisz, poparzyliśmy sobie palce przy tym ogniu 
i odprawieni zostaliśmy z kwitkiem. Ona umie 
sl-j cenić i nie da : ię wy wi« śó w pole,

— Jaki 8 dziury ta dziewozyna robi w na* 
szyeh sercach i kieszeniach, to pojęcie prze
chodzi — żalił się drugi z tragikomi izną mi
ną.—Same wydatki na powozy, którymi jeździłem 
znszłąj zimy po białe kamelie dla niej, o m»ło 
nie przyprawiły mnie o ruinę. I  żaby okrutna 
obdarzyła mn?» ohoć lednem słóweczkiem, je
dnym uśmiechem .zachęty... nic!,.. A  co się
tyczy wyjednani© -schadzki, choćby na dwie
minuty...

— Kto ohce iść ze mną o zakład? — prze
rwał E m il, rozglądając się dokoła.

"Wszysoy zaciekawieni spojrzeli na niego.

(C iąg daldsj, nastąpi).

i ? « r S Ł iv  ( i j n n l i y .  
K o p e r n i k a  1. 5 .

Ł a ó n  u l i c a L u t V '£ " 4

1 kl? 70 ct.
Zakład ogrodniczy w Lubvczy królewskiej 

(pozta).____________
W kamienicy przy n i .  B o g u s ł a w ' 

o b i e g a  1. 7 . ss do wynajęcia w - irtarze 
1) 4 pokoje z werandą 2) 5 pokoi. 

JNa Źgiem piętrze
1) 5 ptkoi, łazienka
2) 7 p.koi, weranda ,’az'enka 

W s z e l k i e  p o m i e s z k a n i a  z  w s z e l 
k i  e m i  p r z j n a l e ż j t o ś c - i a u i i ,  b a r  
d z o  e l e g a n c k o  a i z ą d z o u e ,  w o -  
ilu i-ia ^ i , klcieiy angielikie. BIL1 sza wi*- 
dumość w biurze O Wiksla i iyna ul.

Bogusławskiego 13 od 9 -1 1  i od 3—6.
WyntirBa nawa pól kilo 

„SyryutzJ ul. 3 Jiaja 1. z Lwów.
75 ct,

T e r e ik  naftowy stuierdzuny, 1.000 mor 
gów io  nabycia. Zgłoszen:a liaiowne 
Gładysiewicz, Eiaków, Dominikańska 1.

A a  sprzedaż parcele budowla"* przy 
ul. Sadownickiej 37. Bliższy wi&-jm« ić 
udziel! adwokat Rogalgki, He~mańska 21.

P o s z u k u j ę  przez czas wakacyi miej 
sca do niemieckiej kouwersacyi n» pro- 
wincyi lub we Lwowie. Adres ul. Sykstu- 
ska 1. 45.

ę i ie H Z k a n la  do najęcia o dwóch po- 
kojaca i kuchni z przedpokojem Jla n a- 
łych rodzin lub kawalerów, przy ulicy 
Mickiewicza Nr. 8.

P i s a r z  ekonomiczny z kilkuletnią 
pra tyką przyjmie posadę zaraz. Adres 
L. P. pć?+e restante Poznank* op. SkaLt 

Ń a A o c r y  przyrząd wiertniczy ręczny 
na 270 metrów głąb ukoś. i jest do sprzt 
dania w Krecowie p. Tyrawa Wołoski..■O**" ”  w -w s.n .w ,.____

Une Frantjaise de se placer chez une 
bonse . imjlle. Ad. Burian Je gazet^es 
Plon E. F.

Z  powoda wyjazdu sprzedam bardzo 
tanio 2 prześliczne angielskie tegoroczne

R O W E R Y
damski i mezki

T A W t t l S M I !
HUMBER-BEESTON 

najnowszy model Ha kobieiy i męz- 
czyzry z wszelkiuiui orzyborami. 

HOTEL FRANCUSKI, PORTIER

Z a k ł a d  z d r o ja w o -1  q  ę i e l o w y  w ó d  s i a r c z a n a c h
w pobliżu Lwowa : mila od Gródka % póttoiy od Szczere* odda

lony. Wody siarczane najsiin,’ *j >ne ze wszystkich wód siarczanych kontynentu. Zaa 
kor iie kąpiele borowinowe tudzież loka me okiady z namułu. Borowe kąpiele, la- 
c:eni3 zimną wedą elektrycznością masażem ; kąpiele rzeczre w rze-e Wereszczycy. 
Wskazania: Reumatyzm mięsni i stawów. Wypociny pa z ipalenisch Długotrw- e 
obrzęki po zwichnięciach i złamaniach choroby tory Żołzy, na luzycia rtęci prze-

włoczne zatrucia metaliczne.
Lekarz zakładowy D r .  S ó z e f  f f e m i c k i .

Zakład posiaaa kilkaset pok^i wygodnie urządzonych z psscielą po nader 
umiarkowanych cenach Łazienki porcellanowe wzur«wo urządzeń^. a -'teka, Urząd 
po ’ztowy i telegraficzny w miejscu W kanlicy zaklauowej endziannie Msza św.

Komunik*eva ze Lwowem nader ułatwiona. Codziennie pfeczta powo- o w* po 
75 ct. od osoby. Pierwszorzędna restauracja pod ścisłym dozorem lakirzi Mleczar
nia Wody mineralne, koncert orkiestr] zdrój o w ,j dw« razy dzieanie. Biblioteka, 
Sala balowa, Purfepian dla użytku gości. Dla niezamożnych ulgi aajdalej idące. 
Wszelkich wyjaśnień udziela Zarząd zdrojowy.

Ksrol Bratkowski.

Pracownia rzeźbiarska i pozłotnicza we Lwnwla

ulica K aro  a Ludwik," liczba  3
(w gmachu Towarz. Kied. Ziem.) 

noleca po niskiej cenie ramy rzezoione i zJocone do obrazów i 'uster, l»o -  
b o b o  / a  w s z e l k i e  o z a e o y  k o ś c i e l n e ,  o ł  a r z e ,  ambony, igury 

świętych i tp za spłatą w ratach.
Odpowiednie plany dostarcza odwrotną pocztą

Z E G E S M

w  G s l i ć y i  n a d  P O P R A D E M
kolej, psczta , telegraf w  miejscu,

Najsilniejsza szczaw* żelazista. Pora kąpielowa trwa od 20 Maja do końca Września 
Kąpiele borowinowe, żelazirte, hydropatyczne i popradoye

woda mtf&sąwsM  Składt^ń Wód Mineralnych.
Lekarz ordynujący Dr. Edward Brłihl.

nnwa 
leczniczo 

kosm etyczna 
weda do w łosów ,

Szczególnie iouwiadczona przeciw tworzenia się łusk, 
przeciw św‘ ędzeniu »kóry na głowie z łusk pocho
dzącemu i przeciw t ypadaniu -włosów ....

Zrobione wedlu wskazówek ....
Pana D r a  m e d .  J .  E .  K ic h h o fT a .

Speoya Listy chorób skórnych w Eiberfeld.
®łftaiy fabrykant: Ferd. Mnlhens No 4711 Kolonia

N B.
nadworny dostawca cara rosyjikiego.

Części składowe Captolu są na każdej flaszce podane.

. '■ i - '* ;^ i o i io  pulares damski * ban-1 
knotami zagranicznemi w przechodzie uli-1 
ca Tagiellos iką. Odebrać można w cukier- 
n. p. Czesława Schneidra, ulica Batere-
go L 82. _____________________

j ł u c h a c z  IN reku praw, poszukuje | 
zajęcia u adwokata *e  Lwowie lub n ■ 
prowincji A K. S L . s

A i  . i i i i c  m k  przyjmie lekcyę na wsi. 
Łaskawe zgłoszenia pud 3. Z Lwów- 

D w a  mieszkania o S pokojach p" 50 
i 22 złr. miesięc.—óe. pojedyncze pokoje, 
lokale sklepowe, Żó^rie-' ;ka 'jij______

ZaKład wodo!ecznidzy
klimatyczny i wziowalnia

Ja w o i*z e  (Ernsdcrł -
obok Bielska na Szląskn austrjackim

L. 1224.
Celem obsadzenia posady sekretarza tarnobrzeskiej Rady 

puwiatowej rozpisuje się niuiejszem

I Ć c a a . i s : a 2 L a : s .
Ul-iegający się o tę posadę wimr -wykazać, że pooiadają 

studya prawnicze, praktykę administracyjną, tudz eż że nie 
przejproczyL 40go roKu życia.

Do posady powyższej przywiązana jest płaca roczna 
w kwocie 1000 zł, wolne pomieszkanie w budynku Rady 
powiatowej lub 250 zł. na mieszkanie.

To^ada ta nadaną będzie na rok prowizorycznie. Po ro- 
kn nienagannej służby nastąpi stabihzacya.

Udokumentowane podania należy wnosić do Wydziału 
powiatowego w Tarnobrzegu do dnia 15 września 1898.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Tarnobrzeg 17 maja 1898.

J. Czernicki i Olszewski, Hwm I. 21
pr&Gowaia i skład rękawiczek

w ł n e j ^ e  w y r o b u
polecają na sezon wiosenny wielki wybór modflycb 
rękawiczek, gorsetów, krawatów, portmonetek i 
wszelkiej galunteryi. Przy zamówieniu gorsetów 
z prowincy., prosimy o padanie dokładnej miary a 
to objętości talii, oiersi i bioder, biorąc miarę po 

gorsecie.
Wszelkie zamówienia z prowincji uskutecz

niają się odwrotną pocztą, po cenach możliwie naj
niższych.

H A l I D E i L i

PŁÓCIEN i BIELIZNY
-dnuzłymmm yuBBiirnnriiiniiiiiiiii ■niiiMin—mnisp

JANI REDLĄ
WE LWOWIE

1
Ntaidroż z (i Stelle, Tra^iato, ścislra: 

Cię > “-ałuje Twój mąż, ocze tująe z nie-j 
cierpliwością chwili, w której C'ę znowu 
zoDa-.zy, Od czerwca zmieniam a oje nie- 
szkame. Do rychłego zobaczenia si s. Pro
szę lo mnie sisać i ile można jak naj
częściej _________________________________ i

Sklep Kółka ro1 niczego w Scho- 
dnioy potrzebuje tygodniowo |
50 lig. muła tuchannjgi i 100 

lig. s.ia dzl7low8g&
Uferty proszą przysyłać wprost 

do Schodn’cy
Z po.noca dla oier^iącycn

przy wodach mineramych
b u r a e y l n e  r a c b a r b i

tak-e same, jaki® się dostaje na 
„ A li,pi wiose“ w Karlsbadzie

*udueż pieczyw» zag. amczne i krajowe 
jaketeż specyainie wyrabiany

Chleb Srahama, Oh eb żytni 
i Chleb wiejski

poleca
p ie k a r n i a h ig ie n ic z n a

M A R C M 4  C Z Y Ź E K A
w e  J .w o w le .

Sklepy : Rynek 27, pl. Akademicki 2, 
ul. Jagiellońska 6 i Kazimierzowska 37.

i
t fZ m A " 1:--------jOanUeUlnck
t I ~i4w }i|W «U a r

Fensi«nat bzntó-y otwarły esły rek!
Stacya kolejowa, poczta i telegraf w „ieiscu; odległość od Kra

kowa trzy godzin] via Dziedzice-Bietsk. Położenie ur cze u stóp Be
skidów szląskich, klimat idealnie zdrowy. — Urządzenia wzorowe od
powiadające wymageniom nowoczesnym Restauracja, pifrwszorzęanej 
jakości, ,jod ścistym dozorem lekarskim — W rokoku bieżącym objął 
kie.ownictwo leki-rskie długoletni kierownik zakładów hydropatycznych 
w G a lic ji:

.,D r- A l e ^ ^ - n d e f 1 W «id v ey cc
Bliższych infurmacyj listownych udzielają : 
adm;nistr»oyjnych: tokarskich :

Karol Forner, dzierżawca dóbr. Dr. Al. Mejjyeyi kierownik zakładu

IośśF Czernicki i Micbaj.Olszewski 
Lwów Rynek -

sir. 9.— pól kg. złr.

St.cya kolei: Muszyna 
Krynica, z Krakowa 

8 godzin jazdy, 
ze Lwowa 12 g., z -iu- 

da-Pesztu 12 godz,

Poczta (S razr dzien
nie) i urząd telegra

ficzny y  miejscu. 
Apteka

i

K R Y N I C A . .

c. k. Zakład zdrojowy w Galicyi.

111111 
JagleUdóiika 23.

P * ^ e p r o w a o i y » n i 8
rT>Jk«*ntoIw“ lych’ ochy łający ch potrzebę 

w®z*ch U m  i morzem 
koleją, drogą kołową 1 w m tęjR cn.

lied ak to r  o a p o w ie d u a in y ; W a c ła w  M asłow ak i.

W K aipatacil 590 nr, u. p. ni. Od stacyi kolejowej godzina bitej arogi. 
Nastacyi wygodne powozy. Środki leczn icze. Zdroje bardzo silnej szczaw y 
wai lenno i nu igu eziow o-sodow o żelazistcj. Kąpiele m ineralne bardzo 
obtite w kwaa węglowy wolny, metodą Schwarza ogrzewane. (W  r. 1897 
wydano 43 500). Nader skuteczne kąpiele borowinowe, (W  r. 1897 wydano 
16.400). Kąpiele gazow e z czystego kwasu węglowego. Skarbow y zakład 
hydropatyezny pod kierunkiem D r.Ebersa. W r . 1887 wyd. 1 2 .0 0 0 ) .Kąpie 
le rzeczn i. K lim at w zm acLiający podalpejsk i.W ody m ineralne m iejscow e 
i w szelkie zagraniczne. Kefir. Żętyca. M leko stery lizow ane. Gimnastyka 
leczn icza. Apteka Lekarz zakładow y Dr. L. K op ii z K ra k o w a ; stale cały 
sezon ordjnejący. Nadto 12 lekarzy wolno praktykujących. M ieszkania 
przeszło 1500 pokoi z całkowitemkomfortem urządzonych w cenie od 60 ct 
dziennie w zwyi. Dom zdrojow y, Czytelnia, Itestanraeye, Pensyouaty pry
watne, h-.tele, cukiernie, K ośció ł katolicki, Cerkiew , M uzyka zdrojow a 
stara (dyrektorA.W rońsifl). Stały teatr, koncerta, odczyty, bale. Spacery 
w urocze okoLce Karpat. R ozległy  park szp ilk ow y  wzorowo urządzony 
około 100 morgów obszaru. Frekw eucya w r. 18*7 4950  osób. Sezon od 
15 m ajado30wrześuia. W  maju,czerwcu i wrześniu ceuy kąpieli, pomie
szkać w domach skarbowy sh i potraw w restauracyi domu zdrojowego 
o 2 5 %  niższe. W lipeu i sierpniu nie udziela się ubogim  żadnych 
ulg ja k  uw olnień od taks knracyjnyeii ilp. R ozsyłka w ód m ineral
nych kryn ickich  od kwietnia do listopada. Składy we wszystkich wię
kszych miastach w  kraju i za granicą. B iiższ /eh  w yjaśn ień  na Żądanie 

udziela, broszury  i prospekta rozsy ła  
C. k .  Z a rz ą d  z d r o jo w y  w  K r y n ic y .

H a n d e l  Ł o f b a t r .  fca w y  i  w in a  
E iD M U I S D A  R I E D L . A

we Lwowi" plau Marv»cki 10 polec* najlepsze g'.:unki H A -
W I  o smaku czysto aromatycznyza, które rozsyia franco opła

cone do każdftj stacyi poczdowfsj 4, |v kiAo^r. woreczka.
,90 

—.94! 
1.
1.04 
1.08 
1M  
l OS 
1.08 

tylko

Purtorico
Cuka grulmziaruista 
Ceylon zielona

„ „  przednia .
„ „ gruboziarniKt*
x „ pe»-łowa

Mocca arabska bardzo arocaatjwzr.a 
Jawa złota . • ■ ,

U w a g a -  K»wa Moce* arabska sama, używa (
na czarpsl kiwe, zaś na bia}ą kawy potrzeb* uży wać z Ceyio- 
nem lub Tawąć Jeżeli uż, wł ue kawy gt-tunki m!*szan», #ów 
uzas należy każdy gatunek oddzielni * opalić.

(•pakawAitlt o i«  I W  **'•{•
Zamówienia z f«wteicy* aałatwi* odwrotną pocztą,

tóót.l'—
, 10.40

10.75 
10. 5
10.75
10.75

Konznle od 1-W
szirfcingowe, batystowe i fularowe, 
wełniane, siatkowe i jedwabne, 
znakomite dla tu yattw do po 
dróźy. Paski do tychże górtowe, 

skórzar.e i jedwabne

3órsk; i Szydłowski
Lwów, plac Maryaoki 8, róg Bet 

mańskkej.

S l A O Ł t Y
sławne na całym świeoie

Goździki wspaniale
odzn»czo e w 
A"tverpii itd.

Dr. Ant. Koicki
sp«j<5. e lls in  od lat przeszło 20 dl* cho 
• łb kórnych, wenerycznych jaketeż dU 
chorób ptcherzowyck. Na żądanie poradni'- 
11* mężczyzn fzurełnie nowo przei ibiony 
1'20 *łr. (pocztą dyski—itnie). ^oradnih 4’ 
k ibie* poertn BO ct, Lwów, ot. Tlfcnot Yic.r 

! 5. mdptafn n ’ 9 -10 5 ni * —4

Zarząd i r  M i o n
poczta Niepołomice

poleca do sadzenia następuj ąci góthnki

Z ie d in id h ó w
najstaranniej wybieranych : 

G lo r ia  i nowszo odmiany 
M n r s »h 3 /  Tenis* ta

Sine olbrzji m ii i (Blani tiesen), 
Athene, Aap*sia, Juno, Reichs» ncle 
Hermi un 8 20 za 100 kg z worki im i 
od n awą do stacyi KŁj lub Podłę-ae. Baz 
worha o 26 kr. taniej.

Przy zamówieniu 1 zł. cadatku na 
100 kg, -aoa * '*  pobranian

Pradze, Wiedniu, Lyon' 
m u jw r z e z y m l  n a g r o -  

- a n i . .
10 s-tuk w 10 gatunkach złr. 3.—
20 , w 20 , „ 5.50
50 „ w 50 „ „ 13 —

100 „ ^  100 „ „ 2 . -
Bez urzwiski opisu bj.rw o 50 pr taniej. 
Olbrzymi© goździl i 5 sz.nk zir, 5.40, 10 

sztu. 3 złr.
Ogrodowe goździki z najpiękniejsza 

gra kolorów, wszystkie P%n® 10 sztuk 
1 ź łr , 100 rztak 9 zlr. Goździki Remon- 
taiity 10 sztuk 4 złr. 50 ct., 16 złr. 100 
sztuk 30 złr. ofeiuje-

* ;e n u i  i  w y s y ł a  g r a t is .
P r * .  S p o r a

ogrodnictwo wywozowe i chów goździków 
• i gros.

,-JUttau C m hjr.

po al. 1.05, 155, 2 . - ,  2.35, 
S o s a iE le  agEsodaasJ j ł k -  

daiłiami (sakładAnmi) po 
Kcnciei© hebrow«. i-.yn

uf. ..60 i 2-75.

p o leca  n a jtan iej .  ia m eg o  w yrobu

Koszule salonowe
2.50 i 8 

pikowymi ifał- 
po zł. 2.75 i 3, 
.tynowa, fcrato- 

r.B i osrortowa po l i .  2 ,6 0  1 2  7 
Ki «jiWPt{> łtr ««.© po zł. V55 i 1.99 

r* ioboni m  wtór ^uriitakieh po 
■ł. -Rf S.40 J 3.75.

K«W ł.Ai« SSm © h ł . p a k ó w  po nL .  
1-45 | 1,68-

j j  kJ n ołair.. - ii 58 rt. 
to  .di lian ? 46 ei.

po ot. 99, a .  $ 0 $  ST 6,1.45,1 65,1.89. 
K a i seer&r d f~  a U r p n i ó w  po

85, ‘6 et I a .  1.10.
K otki PS® knła po aS. 2. f i 75. 
h f  BńJEfiWy tmeia o ri. 4 i 4-50. 
f lh e is  '"k8 i  óciasae, taai* nł. 2,50. 

■fyawdafiw* aaspri©
Skarpetki, p o ta s y

dla ptó., panów i dziad.

E B A W l I f
w «»iwięk^*yKi w fbvM .

Za^w isaia i  prowiswf* wykonają
aię »5ó*toraBsJsj,

^* ’ piani-i ««tBa*ół0W® ołjKslfei.

Najzdrowsza kuchnia domowa
we Lwowie.

Potrawy na świeżem deserowem maśle. 
Przyjmuje abonament na obiady do domu 
po najmższycl ctnach. D o b r a  k a w a  
z zawsze świeżem domowem pieczywem, 

Switże podśmietanie.
K U C H A R Z  W I Ś N I E W S K I  

którj sługiwał po najznukoiritszych domach 
____________ B a t o n  ę o  3 0 .____________

Da wydzierżawienia
rajeni lub oddzielnie 4 folwarki 
w okolioy Przemyśla w łąoz-iej 
przestrzeni 1800 morgów, Barazo 

dobie grunta, wysoka kultura.
P. T. mający chęć zadzierża- 

wienia, zechcą się zgłosić po bliż
sze inform&oye do kaucelaryi W  
Dr. Wład. Ozaykowskiego w Prze' 
myślu.

Pończochy
' szkarpett i. p ńczoszki dzieciniie 
saskie, nie Śzysó, bardz) moonf pa- 

I ra od ct. 22, 25, 30, 35, 40, 50, 
i 65 do l.iO poleca

Mstes  < ® B u h l f e l d
L w ó w  j ł y n e k  1. a 7 .

płamy na t.rarzy i Inne nieczystoś;' 
Jkóry znikną już j  j  7 dniach zupeimt 
i nie wrócą wflcej po użyciu Ora 
d h i i t O j i a  znakomitej nioszKodlirej 
A i n o n a r e m e .  Powdziwe tylko 
w zielono-pakowanych doiknch szklaa- 

nych po 80 ct.
Skiad giówny d li LWOWA : Apteka 

od srebrnym orłeir Z ,  B u c  ; e r a  
w KRAKOWIE: aptuka W . .A e ó y -  
h a  i  a p t .  E .  h e i l a r a ,  t e o i a  
K a  l l a  • w  B r o d a *  h „

B r s w i r  p a r o w y

w Trzcinicy
tp jczta, telegraf i stacya kolei państw), 

p o l e c a  P .  X . P u b l i c z u o s c t

„Piwo B aw aram i
n«,pela*ane do flaszek i pasteryzowane 

w browarze.
. P i w o  B a w a r s k i© 1 jert 14-sto- 
i,niow«, w gatunku, jak silna importowa 

ne piwo z Monaolijam i Knlmbach.

„Piwo Bawarsnidki
wyrabiane wyłącznie z ‘ słodu wysoko su- 
szosego bez dumicB^k. słodu prażonego, 
wskutek czego jest . wie.e łagodniejszego 
nuaku, jak piwo z browarów bawarskich 
i niemieckich, przypominających smak 

karamelu.

„Piwo Bawarskie11
zalecr się bezkrwisiym osobom, szczegól

nie Paniom i rckonwaloacentom.
Na „Piwo B a w a r s k i© "  uskutecznia 
zamówieni* w y ł ą c z n i  e browar w 
Trzcinicy, a nie jak wiele innych bro
warów zagrrnicznych przez p-ś-edników i 

prepiiłtorów io flaszek rtpełaiure. 
Równocześnie polec* browar dobrej jakości

piwo marcowa I eksportowe.
Cenniki rozsyła Browar darinu i 

opłatnle.

Niezawodne środtil
przeciw

MOLOM I OWADOM
. !k. n t i  m .  o  1 1  n  ę  

N a ifa ln ę  i  k a m fo r ę  
K a m ło r ę  n a fta lin o r ^  
P a p ie r y  iia fta li^ o w e  
L iś c ie  p a czn  o w e  i  p i im o  
T y ;  k tu r ę  k a jitp n łew ą  
4  ide a  j ir « s z e k  przeciw mo

lom i owadom 
Z a  lie r liii
R o z p y la c z e  do proszku i pły

nów
polecała

FRIEDRICH i BEACOCK
L w ó w  u i, H e t m a ń s k a  1 . 4 .

amerykańskie, francu
skie, Kudelskie, C zę
ś c i  s k ł a d o w e  r o 
w e r ó w  jakoteż wszel 
kie przybory dla cykli
stów oh cenact fabry
cznych, z ulgami w spła

tach wedle umowy, oprzedaje American 
Oycle Itore „Au Luvre“ we Lwowie ul. 
Sykstuiki. 6 pasaż Hausmina. Stare 

koła przyjmuje się w zamiai..

A owości w parias a l k a c h ,  
jw j  kapelwszach, bluzach, 

rętawic»k:»,ch, w« Jo- 
mach, wstąźkack 'j ko

ronkach pu z«dziwi .jąco ninkicb ce- 
’iaci.‘ ST -Jfioir d e  \ o h * e s l e s  

f f i a d a m r  K e r t u n  F i o d l e r .  
Lwów, plac Łapltulnw \ 3 .

r- u k u r u d z ę
przedni. j jakośi i do oddania, sa- 
raz, tudzież na kwieciań-maj b. r. 
oferuje Filia o. ii. uprz. Akoyjna- 
go Banku Hypoueozneg . w Tar

nopolu.
Papier z fabryki Fiałkowskich w Riałej.

Od 22 do 29 maja 
widzenia

Francuskie Z* 
Narodowe

_ _ _  _ _  W s tr  p  l »  c t .

Drukarnia nar. St. Manieoki Spółka hotel żorża Zarztjdoa W. Hodak.

B 7

lat istniejący
handel sukna 

towarów weinianyct
pod firmą

Jan U t e  i Syn
Lwów Rynek 33.

poleoa mat ary 3 modne weł
niane, płócienne i drejuszk* 

dla pań i mężczyzn.

Pasaż Hdusmana
I Lwowskie

Fhoto Plaslicon
są do


